płata pocztowa ulszczona gotówką. 
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Pomijamy w mowie krakowskiej pana 
wieepremjera Bartla (streszczonej obszernie 
w dzisiejszym porannym „Głosie Narodu'') 
wszystkie złośliwe wycieczki, przechwałki 
i zbyt różowe na przyszłość prognostyki; — 
polemika z niemi byłaby zresztą ze wzglę- 
dów cenzuralnych dość utrudniona — i sąd 
nasz o tem pierwszem przedwyborczem wy- 
stąpieniu p. Wicepremjera ograniczamy do 
dwóch uwag ogólnych. 

Głównym atutem rządu jest — jak to 
i z mowy p. Wicepremjera wynika — po- 
myślna sytuacja gospodarcza i budżetowa 
państwa. I oto — twierdzi p. Bartel — są 
w Polsce, podobno nawet i w Krakowie, 
organy i ludzie (,„politykierzy*), którzy się 
smucą tą pomyślnością i z uciechą przyj- 
mują takie fakty, jak ujemne saldo bilansu 
handlowego lub odpływ złota z Banku Pol- 
skiego. P. Bartel zapewnią tych „dobrych, 
najlepszych Polaków', że uciecha ich po- 
trwa niedługo, gdyż „za dwa miesiące s 
tuacja będzie wyglądała zupełnie inaczej", 
t j. zapewne dużo lepiej. niż obecnie. 

P. Wicepremjer mówił o owych „najlep- 
szych Polakach* ogólnikowo, zato organy 
prasy sanacyjnej wskazują na nieh pakcem. 
Zdamiem „Głosu Prawdy“ i organów tego 
typu moralnego. cały obóz umiarkowany 
czeka z niecierpliwością na zachwianie się 
gospodarcze państwa i cieszy się z każdego 
niepomyślnego przejawu. Głosy krytyczne 
lub ostrzegawcze w prasie narodowej trak- 
towane są przez sanację z reguły jako de- 
fetyzm i złośliwe pomniejszanie zasług rzą- 
dowych. Zdaniem sanacji obóz umiarkowa- 
ny widzi w klęsce gospodarczej państwa 
jedyny lub przynajmniej główny sposób 
odegrania się na rządzie obecnym. 

Otóż — naszem zdaniem — byłby zupeł- 
nym głupcem tem, ktoby sądził, że z gospo- 
darczego lub skarbowego kryzysu korzyść 
odniosą partje umiarkowane, W sytuacji 
obecnej. stworzonej przez zamach majowy. 
załamanie się gospodarcze państwa wyszło- 
by na korzyść tylko skrajnej lewicy, 
a w szczególności komunizmu. Takie jest 
prawo nastrojów porewolucyjnych, że pod 
wpływem rozczarowania mas do twórców 
przewrotu przesuwają się na lewo. Obóz 
umiarkowany może w Polsce wszystko wy- 
grać w razie ustalenia się równowagi go- 
spodarczej, a wszystko stracić na rzecz ra- 
dykalnej lewicy, jeśliby się ta równowaga 
zachwiała. Jest to truizm, z którego zdaje 
sobie dobrze sprawę prawieowo-centrowa 
opozycja i dlatego to z taką energją. z ta- 
kiem zaparciem się siebie popiera od maja 
r. 1926 rząd we wszystkich jego rozsądnych 
posunięciach gospodarczych. 

Przecież nie kto inny, ale ów znienawi- 
dzony przez sanację ..chjeno-piast* uchwa- 
lił budżet zrównoważony na rok 1927/28. 
zmuszając przytem rząd do odpowiedniego 
przerobienia ustawy skarbowej i odrzuca- 
jąc poprawki lewicy o podwyżkę kredytów 
na kilkaset miljonów. Przecież budżetowe 
mowy. program i wnioski ministrów gospo- 
darczych były przyjmowane przez prawa 
część Sejmu z demonstracyjną niemał apro- 
batą, a dzisiaj niema dziennika chadeckiego 
czy endeckiego. któryby nie podkreślał po- 
myślnych wyników polityki gospodarczej 
rządu, Prawda, objawia się czasem w pra- 


( mowie p. wicepremiera Bartla. 
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Wyniki zawodów w St. Moritz. 


St. Moritz, (PAT). Polska w biegu patrolo- |dy w hockeyu na łodzie między Polską a Cze- 
wym wojskowym zajęła 7 miejsce w czasie 4|chosłowacją. Zawody wygrała Czechosłowacja 
godz. 33 min. 45 sek., tylko dz.ęki nieszczęśli- |w stosunku 3:2. Szwecja według dotychczaso- 
wemu przypadkowi, jakiemu uległ seidel, mia- | wych wyników wchodzi do półfinału. 
nowicie złamała mu się narta na 10 km. Gdyby 
nie ten wypadek Polacy zajęliby lepsze miejsce, ZWYCIĘSTWA NORWEGÓW. 
gdyż na półmecie byli przed Niemcami i Czecho- St. Moritz. (PAT). Dziś o godz. 5 popoł. za- 
słowakami. Wieczorem odbyło się rozdanie na- |kończyły się zawody łyżwiarskie na dystansie 

5000 m. Pierwsze miejsce zajął Iwar Pallen- 


gród przez prezesa Związku szwajrarskiego. 
Na przyjęciu grano hymn polski. grud (Norwegja) w czasie 8 min. 50 sek.; dalej 


St. Moritz. (PAT). Dziś AS się tu zawo- | Evensen (Norwegja) w czasie 9 min. 01 sek. 


Musimy wywozić do Niemiec produkty rolnicze. 


OŚWIADCZENIE P. MINISTRA ROLN. 


sie umiarkowanej pewna nerwowość wobec 
objawów niepomyślnych i sceptycyzm co do 
przyszłości, ale jest to skutek nieznajomo- 
ści planów rządu i poczucia, że społeczeń- 
stwo nie posiadając silnego Sejmu, nie ma 
na ten rząd należnego wpływu. P. wice- 
premjer Bartel może śmiało ironizować na 
temat „najlepszych Polaków*, gdyż dobrze 
wie, że i w przyszłym Sejmie poparcie dla 
rozumnej polityki gospodarczej rządu znaj- 
dzie nie u demagogów lewicy, ale u stron- 
nictw umiarkowanych, w których szeregach 
znajdują się naprawdę najlepsi Polacy — 
bez cudzysłowu. 

Powiedziano wyżej, że głównym atutem 
rządu jest poprawa gospodarcza. Ale dodaj- 
my odrazu — i to jest nasza druga uwaga 
à propos mowy p. Bartla — że gdy © 
dobrego rząd robi w dziedzinie gospodar- 
czej, to psuje nierozważnemi posunięciami 
politycznemi. Ta właśnie nieszczęsna „„poli- 
tyka“ sprawia, że partje umiarkowane od- 
noszą się do niego krytycznie lub wyczeku- 
jąco. I w mowie p. Bartla uderzył nas ów 
niefortunny akcent polityczny. P. Wice- 
premjer wspomniał o problemach politycz- 
nych w takich oto zdaniach: „Zarzuca się 
nam brak programu... Został usunięty krzyż 
z orła polskiego. Obito redaktora tego czy 
innego. Zaginął generał Zagórski. Rząd jest 
rządem masońskim'... I to wszystko. Aha. 
w innem miejscu zapewnił, że rząd nie do- 
puści, by w administracji rozwielmożniło się 
partyjnietwo i koterja. To już naprawdę 
wszystko. Nic więcej nie miał p. Wicepre- 
mjer do powiedzenia o tych zarzutach i skar- 
gach, które wypełniają prasę i dyskusję pu- 
bliezną od całych miesięcy. „Zaginął generał 
Zagórski“. Ani słowa więcej o tej tajemni- 
czej aferze, która tak wstrząsnęła polskiem 
społeczeństwem. „Obito redaktora", W ad- 
ministracji niema partyjnictwa. Być może, 
że te sprawy nie należą do ściślejszej kom- 
petencji p. Wieepremjera, który jako prze- 
wodniczący komitetu ekonomicznego Rady 
Ministrów interesuje się z natury rzeczy 
głównie gospodarstwem, a nie polityką 
W każdym razie z mowy jego odnosi się 
wrażenie, że polityka właściwa rządu nie 
została należycie ani przedstawiona. ani 
obroniona. A ponieważ tej obrony oczeki: 
wano, przeto wrażenie to nie da się zatrzeć 
giekawym zresztą wywodem ekonomicznym 
Być może, że p. premier Piłsudski wypełni 
lukę i wygłosi — jak zapowiadają — prze- 
mówienie polityczne. Że byłoby to bardze 
pożądanem, nie trzeba chyba zapewniać 

Jan Matyasik. 


produkcji w Polsce muszą raczej ucierpieć na 
traktacie, umożliwi on bowiem przemysłowi 
niemieckiemu konkurencję z przemysłem pol- 
skim na rynku polskim. Niemieckie sfery go- 
spodarcze, które jasno chcą patrzeć w przy- 
szłość, muszą sobie uświadomić, że bez wzwo- 
zu artykułów rolniczy h do Niemiec, traktat 
handiowy ze strony polskiej nie Jeży w niczyim 
interesie i niema dla nikogo w Polsce siły 
atrakcyjnej, a zatem jest nierealny. Rwiniecrtwo 
polskie jest głównym elementem, w którego 
interesie leży zawarcie porozumienia gospodar- 
czego polsko-niemieckiego Rolnicy polscy nie 
zamierzają posuwać swych żądań do granic, 
któreby podkopywały opłacalność niemieckiej 
produkcji rolmiczej, jak to nieraz można było 
czytać w niemieckiej prasie, 


Warszawa, (Tel. wł.) W poniedziałek w po- 
łudnie przyjął p. minister rolnictwa delegację 
organizacji rolniczych, która mu złożyła memo- 
rjał wskazujący, że bez eksportu produktów 
rolniczych do Niemiec traktat handlowy pol- 
sko-niemiecki jest dla Polski bezwartościowy. 
W odpowiedzi na to p. minister oświadczył, 
że zakres zagadnień, które traktat powinien 
zawierać, można najkrócej scharakteryzować. 
jako regulowanie w drodze umowy wywozu 
artykułów przemysłu niemieckiego do Polski, 
zaś produktów rolniczych oraz węgla polskiego 
do Niemiec. Rozmiary tego obrotu muszą być 
mulie) więcej jedna.owe, jak zawsze, gdy za- 
wierają traktat państwa równorzędne. Z pol- 
skiego punktu widzenia traktat jest możliwy 
tylko przy zapewnieniu eksportu artyku/Aw 
TE En. wiar A det rridkik z Polski do Niemiec, Inne gałęzie 


Bi 


Nadużywanie flagi państw. w Sieniawie, 


Z Sieniawy piszą nam: 

Flagi o barwach narodowych służą do wy- 
wieszania ich podczas uroczystości narodowych 
na wszystkich budynkach rządowych, a na bu- 
dynku Starostwa w czacie przyjęć, udzielanych 
przez starostę i to tylko przez czas trwania 
przyjęć. Pytamy się, jakiem prawem agitator 
listy nr. 1, wywiesił na Urzędzie gminnym w 
Sieniawie flagę o barwach narodowych, która 
już drugi dzień powiewa na tymże budynku? 
Czy p. Brzęś, agitator „jedynki”, zastępował 
i zastępuje starostę, czy może jego przyjazd na 
zgromadzenie „orgamizacyjne* nazwać możną 
uroczystością narodową? 


To jest obraza uczuć naredowych. aby agi- 
tator wywieszał flagę państwa na znak, że w 
gminie urzęduje, agituje i... śpi. Tem nie popra- 
wicie panowie sanatorzy z pod Nr. 1 sytuacji 
u nas. Właśnie ten ostatni nieiaktowny fakt 
będzie dla Sieniawszczyzuy wskazówką, za ja- 
ką listą nie należy głosować. Faktem jest, że 
dziś z wyjątkiem garstki mętów wpołecznych, 
po tem zajściu szanujący się obywatele, jakkol- 
wiek sympatyzowali nieco dotychczas z listą' 
rządową — odwrócili się od tej listy, używa- 
jac takich metod. Wkońcu wyrażamy zdzi- 

e pod adresem burmistrza Ruebenbauera, 
że nie umie zachować godności piastowanego 
samorządowego stanowiska į z niebywałym lę- 
kiem spełnia wszystkie polecenia agitatorów 
listy Nr. 1. której prowodyrem miejscowym jest 
znany wędrowca z partji do partji nauczyciel 
Juźwiak. 


iż... zagrażają bezpieczeństwu publicznemu. 


Warszawa. (AW). Na niedzielę zwołane zo- 
stały dwa wiece bloku katolieko-narodowego. 
Jeden z wieców, zwołany do lokalu Towarzy- 
stwa Przyjaciół Pragi, nie odbył się ze wzblędu 
na oświadczenie komisarza policji, złożone prze 
wodniczcemu wiecu, iż Towarzystwo Przyja- 
ciół Pragi jest lokalem prywatnym i większa 
ilość osób w lokalu mogłaby zagrażać bezpie- 
czeństwu publicznemu. 

ZNOWU KONFISKATY. 

Warszawa. (AW). Z polecenia Komisarjatu 
rządu skonfiskowano dzisiaj rano „Gazetę Po-|. 
ranną Warszawską“ i „Warszawiankę”*. Kon- 
fiskaty pozostają w związku z wczorajszemi 


zajściami na wiecu w Towarzystwie Hygjenicz- 
nem. 
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BÓJKI NA WIECACH ŻYDOWSKICH. 

Warszawa. (Telef. wł.) Na wiecu mniejszości 
narodowych w Karczewie doszło do krwawej 
bójki, w której zostało kilkunastu rannych. 


ZGON B. WOJEWODY BĄDZYŃSKIEGO, 

Warszawa, (Telef. wł.) W majątku rodzin- 
nym Czeberaki zmarł były wojewoda białostoc- 
ki, wicemarszałek b. Rady Stanu za czasów 
okupacji St. Bądzyński. 


ZGON B. POSŁA FROSTIGA. 
Warszawa. (Telef. wł.). W Meranie zmarł b. 
osel Frostig, członek Koła żydowskiągo, re- 
laktor » *lwowskiego „Tagblattu”. 
——— Q) 
SPRZEDAWAĆ NA RATY NIEBEZPIECZNIE. 
Warszawa. (Telef. wł.) Od kilku dni biura 
adresowe w Warszawie oblegane są przez tłumy 
interesantów. Są to przedstawiciele firm, sprze- 
dających towary ma raty. Poszukują swoich 
klientów, którzy nietylko nie dotrzymują ter- |*aperów celem usunięcia zatoru, Zostały wy- 
minów płatności, ale podawali niedokładne. | lane wszelkie zarządzenia celem przeszkodze- 
a nawet fałszywe adresy. Również dyskenterzy |nia powodzi, W Toruniu uruchomiono łamacze 
prywatni poszukują żyrantów wekslowych. lodów. . 


KONFERENCJE P. PREMJERA, 


Warszawa. (Telef. wł.), Prezes rady mini- 
strów p. mahsz. Piłsudski odwiedził w ponie 
działek na Zamku p. Prezydenta Rzplitej i kon- 
terował z nim dłuższy czas. 

—0- — 
POGODA W ZAKOPANEM. 

Komunikat Pol. Zw. Turystycznego: Stan 
'becny: pogodnie. lekki mróz, w ciągu nocy 
opady śnieżne, warstwa Śniegu w Zakopanem 
27 cm. w Morkiem Oku 32 cm, na Hali Gąsieni- 
cowej 55 cm. 

Prognoza na dzień 14 lutego: chmurno. dro- 
bny śnieg, w ciągu dni przejaśnienia, lekki 
mróz. wiatry słabe południowe. 


—— 


— 
LODY POD WARSZAWĄ RUSZYŁY. 
Warszawa. (Telef. wł.) W poniedziałek w po- 
łudnie ruszyły lody na Wiśle, Około godz. dru- 
giej władze otrzymały wiadomości o powstaniu 
zatoru lodowego pod Młocinami, dokąd wysłano 
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BE. 2. 


© czem piszą inni? .. 


Nawet przeciwnicy przewidują zwy- 
cięstwo listy Nr 25. 


W lwowskim „Dzienniku Ludowym“ je- 
den z redaktorów „„Naprzodu* umieścił ar- 
tykuł o sytuacji wyborczej w Krakowie. 
Czytamy tam: 

„Według dotychczasowych  „„pronoctw* 
rozdział czterech mandatów krakowskich 
wyglądałby tak: PPS., Ch. D. i żydzi po 
jednym. — Walka właściwie rozegra się 
o czwarty mandat. Czy zdobędzie go ..sa- 
nacja“? 

Trudno wymagać od socjalistycznego pu- 
blicysty, by przyznał szezerze na łamach 
socjalistycznego dziennika, nieznanego co- 
prawda w Krakowie, iż Poł. Blok Katolicki 
mógłby zdobyć w Krakowie dwa mandaty. 
Takie proroctwa zaszkodziłyby socjalisty- 
cznym gitatorom w Krakowie, 

A czy trafnem jest proroctwo, że PPS. 
zdobędzie 1 mandat, a żydzi też 1? Zdaje 
się niestety, że tak będzie, Żydzi pójdą do 
wyborów solidarnie, a nie są słabsi liczeb- 
nie, niż w 1922 roku. Socjaliści również nie- 
stety mimo enrgicznej akcji chrześcijańskich 
organizacyj robotniczych mają szanse zdo- 
bycia mandatu dzięki swej demagogicznej 
agitacji. 

Że również na wsi szanse Chrz. Dem. 
i PSL. wzrastają, tego dowodem artykuł 
w tarnowskim „Naszym Głosie", agitującym 
za „rządową“ listą nr, 30. Nieznany autor 
amtykułu „Niektóre błędy polityczne w na- 
szym okręgu wyborczym“ pisze otwarcie: 

„Na samym początku musimy sobie ja- 
eno i otwarcie powiedzieć, że widoki wal- 
nego zwycięstwa i wielkie szanse wygrana 
na wsi — ma jeszcze Witos — mimo zwal- 
czania i „prześladowania“ ze strony rządu 
jj mimo, że na stronę Bojki przeszła znacz- 
na część piastowców. Ci pseudo-bojkowcy 
zakapturzeni i ukryci, na „komendę i roz- 
kaz“ przerobieni na „rządowców*, głosować 
będą w znacznej mierze napewno za Wito- 
sem, Nie trzeba się łudzić! Nie trzeba być 
optymistą, ani wielkim politykiem!“ 


„Błędy*, jakie popełniły bloki rządowe, 
ło, zdaniem autora artykułu, tworzenie no- 
wych partyj „kiepski dobór agitatorów*, 
„szalona i hałaśliwa nagonka na piastow- 
ców = i wiece publiczne przy asystencji 
policji państwowej“ i t. d. Autor artykułu 
stwierdza też, że ucieczka z „Piasta“ u lu- 
dzi „zwyczajnych“ uchodzi „za zwykłe tchó. 
rzostwo, słabość charakteru i brak przeko- 
nań politycznych". 

„Ani PPS., ani lista Bojki Nr 1, ani lista 
"zydowska w tym okręgu wyborczym niema 


żadnych widoków powodzenia i przeforso- | 


wania swych kandydatów“, 


Tak jest nietylko w tarnowskim okręgu. 
Wszedzie budzi się sumienie obywatelskie. 
Lud nie pójdzie za karjerowiczami, lecz za 
swymi wypróbowanymi przywódcami, Nie 
pieniądze i nie bojówki pociągną wyborców, 
lecz uczciwy i wyraźny program: reforma 
„ordynacji wyborczej i Konstytucji, obrona 
ustroju demokratycznego, walka z korupcją. 
‘obrona Polski przed zalewem żydowskim, 
rozumne reformy społeczne, ochrona intere- 
isów warstw pracujących: robotników, rolni- 
Ików, urzędników. A w tym celu koniecz- 
nem jest istnienie w Sejmie silnego centrum, 
zdolnego nietylko do „współpracy“, ale i do 
krytyki działalności poszczególnych mini- 
strów. 

Be-Be zwalcza list Episkopatu. 

l „Epoka“ twierdzi, że enuncjacja ks. Ra- 
dziwiłła „ostatecznie list biskupów przedar. 
ta“, Ucieszony organ półżydowski daje prze- 
strogi (1) Episkopatowi 

„aby na przyszłość nie narażał swej inicja- 

tywy na takie fiasco. Podszepty arcybisku- 

pa ormiańskiego nie wyszły Kościołowi na 
dobre". 

Oto owoce polityki księcia Radziwiłła! 

S. 
| m 
NOWE KONSULATY POLSKIE. 

| Warszawa, (Telef. wł.) Ministerstwo Spraw 
(Zagranicznych otwiera od 1 kwietnia konsulaty 
polskie w Winnipegu (Kanada), gdzie konsu- 
lem ma być p. Świrski, dotychczasowy konsul 
w Bytomiu, oraz w San Paolo, gdzie konsulem 
zostanie obecny wicekonsuł w Nowym Jorku 


p. Wolski. 
SOT ET ES COC YASAKA 


Członkowie i sympatycy 
Ch. D. pamiętajcie o 
FUNDUSZU PRASOWYM 


atronnictwa. 


„GŁOS NARODU“ z dnia 15-go lufego 1928: 


8 66  .. 
„loga candida“. == 

sem naszego sumienia, oraz pełen zacietrze- 

wienia partyjnego, szkodliwy dla Państwa 

Polskiego, nie może być obowiązujący dla 

katolików“. f 

Niewatpliwie B. B. piński otrzyma admo- 
nieję z Warszawy i następną očezwę wyda 
z portretem Ojca św. i z hasłem: ..Pius XL. 
popiera listę Nr. 1“; tak bowiem oświadcze- 
nie ks. Radziwiłła skomentował „Glos 
Prawdy”; — tak je też komentuje p. Tar- 
gowski w „Haśle Łódzkiem*, piszący: 

„ani jedna lista kandydacka nie może posz- 

czycić się poparciem takiego wysokiego 

autorytetu kościelnego, jak lista B. B. W. R. 

Nr. jeden, za którą opowiedział się niedwu- 

znacznie sam Ojciec Święty, Pius XI., oso- 

bisty przyjaciel Wielkiego Eudowniczego 

Odrodzonej Polski“. 

Trzeba bowiem rzadkiej naiwności by 
w ten nagły katolicyzm p. p. Sanojców, 
e tutti quanti, uwierzyć, W każdym razie 
my mu nie wierzymy, a w tych nieoczekiwa- 
nych enuncjacjach, w tem podszywaniu się 
liberałów pod katolickie firmy i autorytety 
widzimy prosty trick wyborczy. Nie taja się 
z tem zresztą sami sanatorzy w chwilach 
szczerości. Taką chwilę miał onegdaj 
„Czas', kiedy donosząc o wrażeniu, które 
wywołał ks. Radziwiłł na swych politycz- 
nych przeciwnikach swojem oświadczeniem. 
porównywał je z „ringiem bokserskim: 

„Kiedy jeden z walczących w „ringu“ 
zapaśników wymicrza drugiemu zupełnie nie 
oczekiwane, potężne i straszne uderzenie, 
po którem przeciwnik się zachwieje — wte- 
dy publiczność aż się porywa z miejsc i z za- 
partym oddechem cbserwuje arenę"... 

Ten jeden ustęp z artykulu „Czasu“ do- 
wodzi nam ponad wszelką watpliwość, że 
cały „katolicyzm“ B. B. jest fałszywy, bo 
podyktowany jedynie chęcią zadania przeci- 
wnikowi politycznemu „strasznego uderze- 
mia 

Przypomina się tutaj zwyczaj starych 
wyborczej nie ' Rzymian w okresie wyborczym... Kandydat 
porzucał stare, brudne odzienie, a przywdzie 
wal białą, Iśniącą togę („toga candida“) i 
w niej się ukazywał wyborcom.. Tego tricku 
chwycili się wczorajsi wrogowie katolicy- 
zmu. Skompromitowani niedawnym antyka- 
iolicyzmem, zrehabilitowąć chcą się w o- 
czach mas — nieskalaną białością swojego 
katolicyzmu. s 

Na tę maskaradę patrzymy spokojnie! 
Ludność katolicka dobrze wie. kto to w sej- 
mie zwalczał katolickie ustawy, kto wołał 
o rozdział Kościoła od państwa, kto popie- 
rał sekciarstwo... Równocześnie wie. kto od 
A dalej: zarania Polsk. Wolnej zabiegał o nadanie 
_ „List Pasterski stwarza rozgoryczenie państwu katolickiej konstytucji i kto Koś- 
dla wszystkich, zgorszenie dla najwierniej- | cioło bronił przed zakusami wrogów! Maska- 
szych sług Kościoła. a jako niezgodny z gło- | rada skończy sie dla B. B. smutno. W. Z. 


Rok 1928 mógłby być nazwany „rokiem 
urodzaju“ dła katolicyzmu. Dowiadujemy 
się O tylu nieoczekiwanych akcesach osób 
i grup do katolicyzmu, — czytamy tyle ka- 
tolickich enuncjacyj, — że aż dziw. 

Zaczęło się to właściwie jeszcze przed 
okresem wyborczym... Kto uważnie czyty- 
wał prasę codzienną w ub. roku, wyczuwał 
już wówczas charakterystyczne próby nasta- 
wiania się prasy obojętnej Jub wrogiej ka- 
tolicyzmowi na — poprawność katolicką. 
Doszło zaś do tego, że taki „Głos Prawdy“, 
który jeszcze na ostatnie święta Bożego Na- 
rodzenia zamieścił bluźnierczy wiersz prze- 
ciw Matce Boskiej, w półtora miesiąca pó- 
źniej uczcił rocznicę Papieską — entuzja- 
stycznym artykułem... Wskrzeszone na okres 
wyborczy dobrze znane z bluźnierstw, socja- 
listyczne „Prawo ludu“, przeznaczone dla 
wsi, wyparło się wszelkiej styczności z ate- 
izmem i wszelkiej wałki z Kościołem, rezer- 
wując sobie tylko „walke z klerykalizmem*. 
Sanacyjna wreszcie „Polska Zachodnia” 
z Katowic, dzień za dniem afiszuje swój 
„katolicyzm“... Nie piszemy oczywiście o 
pismach centrum i prawicy; te bowiem nie 
od dziś akcentują swój katolieki charakter. 

Nie pozostają w tyle za swoją prasą 
także i ugrupowania i oscbistości politycznie 
lewicy radykalnej lub prawicy liberalnej... 
Symptomem tych nastrojów jest oświadcze- 
nie prof. Krzyżanowskiego, będące prawdo- 
podobnie pierwszą jego katolicką enuncja- 
cją w życiu... Charakterystycznem jęst rów- 
nież przemówienie krakowskie p. wicepre- 
mjera Bartla, który przecież w r. 1925 opo- 
wiadał się w sejmie za rozdziałem Kościoła 
od państwa. 

Kulminacyjnym zaś punktem tych na- 
strojów jest afera ks. Radziwiłła, stwierdza- 
jąca, że obóz B. B. nie tylko stroi sią w piór- 
ka katolicyzmu, ale katolicki punkt widze- 
nia na sprawy wyborcze wręcz u siebie 
chciałby zmonopolizować. 

Proces ten „katolizacji* 
jest jeszcze ukończony. I tak — jeśli chodzi 
o obóz rządowy — zdarzają się przeraźliwe 
zgrzyty. Jest nim np. odezwa wyborcza. 
B. B. na powiat piński, zwrócona przecin 
Ks. Ks. Biskupom, ich listowi pasterskiemu 
i duchowieństwu. Czytamy w nim takie rze- 
czy: 

+ „Gdyby sobie duchowieństwo zawsze tyl 
ko w świątyniach i klasztorach przebywało, 
możliwie zdala od tętna życia. zajmowało 

się wyłącznie nauczaniem etyki, prawdy i 

miłości, miast tworzenia Państwa w Pań- 

stwie“... 


Mobilizacja przedwyborcza. 


Jeszcze jedna plotka wyborcza. | Zebrania P.B.K. w niedzielę 


6 
Sanacyjne organy (..Czas*, Il. Kurjer Co d 12 b. m. 
dzienny“, „Nowa Reforma“, „Epoka“) pisząc Wielkie zebranie urzędnicze przy ul, Po- 
o „liście otwartym duchowieństwa diecezji tar- | t0Ck'ego 11 odbylo się o godz. 10 rano. Prze- 
nowskiej przeciw redakcji „Głosu Narodu“ wodniczył gen. Springwald, Referowali: prof. 
twierdzą, jakoby jego autorowie „.odsądzali" | Krajewski, ks. Kasprzyk. przemawiało kilku 
„Głos Narodu“ od katolicyzmu. „Słowo Pol- |Wowców, m. in. p. Jaworski imieniem Sekreta- 
skie“ idzie jeszcze dalej i twierdzi, że „ducho- |riatu rękodzielniezo - mieszczańskiego, Wśród 
wieństwo tarnowskie nie godzi się z LJ entuzjazmu uchwalono solidarnie po- 


tacją Listu Księży Biskupów, dokonaną przez parcie listy nr 25 i wyarżono pewność, iż man- 
chrześcijańsko-iemokratyczny „Głos Narodu*,| dat drugi zdobędzie reprezentant urzędników. 
i że temu wyraz daje w swym „liście“. Masowy wice chrześcijańskica dozorców 

Jest to nieprawda! Pismo kilku księży tar- | domowych przy ul. Potockiego odbył się pod 
nowskich. o które chodzi, zajmuje się el p. Paculta o godz. 3 po poł. Uchwałono 
nie stosunkiem p. Witosa do katolicyzmu i zwa!- | wezwanie do wszystkich dozorców i dozorczyń 
cza punkt widzenia „Głosu Narodu“, że przy- do najenergiczniejszej agitacji za Jista nr 25. 
łączenie się PSL. „Piasta“ do obozu katolie- | Przemawiali pp. dr. Rozmarynowiez, Hoffman. 
kiego jest szczere. Wróbel, Krajewski, Wójcik. 

Zebranie chrześcijańskiej slużby domowej 
przy ul. Potockiego 11 o godz. 5 po południu 
przy udziale ponad 300 siużących. po przemó- 
wieniach dra Rozmarynowieza, inż, Adelmana. 
sekr. Fronta zamieniło się we wspaniałą mani- 
festację za listą nr 25. 

W Podgórzu odbyła się w sohotę 11 b. m. 
w biurze wyborczem Komitetu P, B K. przy 
wl. Węgierskiej konferencja z kolejarzami, — 
Przemawiał sekr. Hoffman, poczem uchwalono 
poparcie dla listy nr 25. 

Zebranie wyborców i wyborczyń w Podgó- 
a odbyło się pod przew. p. Tokara. Przema- 


Okreg Ki. 


Kraków—mias!to. 


24 zebrań urządził 
w miescie 
Komitet Wyborczy Pol. Bloku Katol. w ostat- 
nim tygodniu we wszystkich dzielnicach mia- 
sta, w stowarzyszeniach i związkach chrześci- 
jańsko-społecznych. Odbyło się również w tym 
czasie kilka zebrań urzędników i emerytów 
z ramienia Komitetu Wyborczego urzędniczego. 


f z : ę è wiali: inż. Adelman, Hoffman, Dutkiewiez. 
W zebraniach powyższych PRAD, RE: kilka Uchwalom zjEletdioście. aśiicwać— Alisia 
tysięcy wyborców tak, iż dzisiaj już cały Kra- |n, 25. n) 


Zebranie w Płaszowie (dz. XXI). Po przemó- 
wieniu inż. Adelmana. sekr. Fronta i p. Kolasy 
opowiedziało się za listą nr 25. Wybrano Ko- 
mitet wyborczy. 


ków polski i katolicki głośno opowiada się za 
listą Nr 25. Nastrój przedwyborczy dla listy 
Ch. D. i zrzeszeń urzędniczych jest wspaniały 
i można wyrazić nadzieję, iż walka tocząca Zebranie zwciane przez Zarząd Katol Sto- 
się w mieście o drugi mandat rozstrzygnie się warzyszenia „Praca“ w sobotę, dnia 11 bm pod 
na korzyść kandydata urzędników. , przewodnietwem p, Sierhiejewicza w sali Domu 


INT. 46. 


GŁOSUJCIE NA LISTĘ 


"Też di] U f. 29 


Bloku Katolickiego 


(Chrześc. Dem. i P. 5. L. „Płast”). 


przy ul. Potockiego 11 przy udziale około 200 
członków uchwaliło jednomyślnie po przemó- 
wieniach inż. Adelmana, prof. Krajewskiego, 
ks. Kasprzyka udzielić poparcia dla listy nr 25. 


Ckrześc. Związki Robkotn. 
w krakowie 
opowiadają się za listą nr 25. 
W ub. tygodniu w czwartek obradował 
w Domu Związkowym przy ulicy Potockiego 
Kartel Chrześcijańskich związków Zawodowych. 
W obradach wzięło udział 78 delegatów po- 
szczególnych Związków, a mianowicie: Chrześć. 
pracowników Krak. Kolei elektrycznej, meta- 
lowców, elektrowni, chrześcijańskiej służby do- 
mowej. chrześć, dozorców domowych, Związku 
pracowników fabryki cygar, dorożkarzy, eme- 
rytów fabryki cygar „Wzajemna Pomoc“, Zwią- 
zek wdów i sierót, ogrodników, instalatorów, 
pracowników gastronomicznych. Przewodniczył 
inż. Grelowski Referował sprawę wyborów ks. 
Kasprzyk. Przemawiali p. Holeksa, dr Krajew- 
ski i kilkunastu delegatów. Kartel uchwalił 
przeprowadzić agitację za listą P. B. K.i we- 
zwał wszystkich członków związków chrześci- 
jańskich do głosowania na listę nr 25. 
Uchwalono również wezwanie do kierowni- 
ków Z. L. N., by lista mr 24, jako nioroku- 
jąca żadnych szans, została wycofana. 
Oprócz powyższych zebrań urządził P. B. K. 
w mieście jeszcze kilkanaście mniejszych zebrań 
i konferencyj w stowarzyszeniach i związkach 
katolickich, gdzie wszędzie przeprowadzono 
uchwalę za poparciem listy nr 25. 


Okręć 42. 


Kraków (pow.) Chrzanów, O©świę” 
cim, Olkusz, Miechów. 


Zebranie w Borku Fałęckim odbyło sią 
w niedzielę minioną pod przewodnictwem pre- 
zesa Ohrz. Związku Zawodowego p. Skrzydły. 
Referat wygłosił p Puchalka, kandydat P. B. K. 
w okręgu nr 42. Po przemówieniach pp. Szczę- 
cha i Fronta uchwalono votum zaufania dla 
p. Puchałki oraz poparcie listy nr 25 P. B. K. 

Zebranie w Gźtble. W dniu 8 bm. odbyło się 
we wsi kościelnej Giebło gm. Pilica liczne ze- 
branie P. B. K., które zagaił p. B. Gałecki. 
O sytuacji wyborczej oraz programie P. B. K. 
mówił kandydat z listy ur 25 p. Gruszczyński. 
W dyskusji przemawiali pp. Kijas, Grzebeluch, 
Kita — wszyscy z PPS. Odpowiedzi udzielił re- 
ferent oraz ks, proboszcz Flis, Uehwalono po- 
przeć listę nr. 25. 


Osreś Ya. 


Nowy Sacz, Limanowa, Bochnia, 
Wieliczka. 

Na terenie Nowego Sącza uwija się niejaki 
p. Steindel podszywając się pod Chrz, Dem. 
Wobec tego, że p Steindel dla wiadomych ce 
łów przeszedł do sanacji, konstatujemy, że pan 
ten nie reprezentuje ami Chrz, Dem., ani Chrz. 
Związków Zawodowych. Prezesem Chrz. Dem. 
na Nowy Sącz jest p. Jan Dużniak, majster ko- 
miniarski, cieszący się wielką sympatją wśród 
mieszczaństwa, zaś prezesem Chrz. Związków 
Zawodowych jest p. Kasina, zasłużony działacz 
tamtejszy. 

Dnia 11 lutego przy udziale kandydatów 
z listy mr 25 oraz delegatów z okręgu odbyło 
się zebranie, na którem uchwalono zwołać sze- 
reg zebrań w okręgu. Ze wszytkich przemówień 
przebijała wiara w zwycięstwo listy nr 25. 
awe — AAE TRZE ——CYXFWRLIEEU"! (TE IODOZEYA JE LIFRZAOO ZA RAORYOWAENONAAH 


Podpisał, czy nie podpisał ? 
Czołowy kandydat listy „Katol. Unji Ziem 
Zach.“ nr. 30, z okręgu Biała—Wadowice—Ży- 
wiec, ks. prał, Madej, rozesłał księżom tego 
okręgu list, w którym broni rządowej polityki 
Stron. Katol.-Ludowego i wypowiada zastrze- 
żenia co do „katolicyzmu“ P. S. L. „Piasta“. 
Nicty nas ten list ks. pral. Madeja nie obcho- 
dził, gdyby nie następujący jego ustęp: 
„Doszło do mojej wiadomości, że „Gios 
Narodu* podał notatkę, jakobym miał pod- 
pisać jakąś odezwę wyborczą wspólnie z ży- 
dami, Oświadczam publicznie, że żadnej 
odezwy wyborczej nie podpisywałem. Pierw- 
8zą odezwą przezemnie podpisaną jest ni- 
niejszą odezwa do Duchowieństwa. Metoda 
walki prowadzonej w powyższy sposób 
przez „Głos Narodu“ kwalifikuje się — co 
do moralnej wartości — sama przez się" 
Wobec tego stwierdzamy, że w dniu 19 
stycznia B. B. wydał odezwę, szeroko omawia- 
ną potem w prasie i że pod tą odezwą figuro- 
wały m. in. następujące nazwiska: 


i sk „GŁOS NARODU“ z dnia 15-go lutego 1928. Be. 3. 


Dzieduszycki, Gołuchowski, Radziwiłł, Sa- 
pieha Eust. — z arystokracji, 


Nae ziemiach śtzpltej. Sowiety chcą zwolnić ks. Skalskiega ? 
ke FEobata iun ka; Madej Jan.ife. Żyre| l BE i, ° p 


| W Moskwie rozeszła się pogłoska, jakoby 
władze sowieckie miały zastosować w stosunku 


ak 


kwitz — A ; f e i : 
Sanojen. Jozef Akademja Papieska w Warszawie Dom dla akademiczek we Lwowie. |3, Halgona 1O lt więńiena KA. Skai- 
Fajerstein, Loewenhertz, Loket Abraham, POTĘPIA PRZEŚLADOWANIE CHRZEŚCI- We Lwowie odbyło się uroczyste poświęce- |go, zwolnienie przedterminowe. Projekt ten wy- 
JAN W MEKSYKU, nie domu studentek Uniwersytetu, przeznaczo- |szedł z komisarjatu dla spraw zagranicznych. 


Saare, Szapira — żydzi. 

Gołosłowne zaprzeczenie ks. prał. Madeja 
mie tu nie poradzi. Jego pedpis figuruje na 
odezwie obok żydów. 

Z prawdziwą przyjemnością zamieścimy je- 
go oświadczenie, że komitet B. B. nadużył jego 


błocie : i -.„ [mego dla 200 studentek, zbudowanego przy ul. s 5 Poy. 
Ad OWE A N Tarasiewicza. W domu jeszcze całkowicie nie Demoralizacja młodzieży przed 


Akademija; sk a u = ukończonym, mieszka już 80 studentek. Dom sądem berlińskim. 

warzyszenie Akad. Katol. boga jes g naj í E ; 

Ks AB $ i A » e. zenio”, wk Gej, jest wodlug e A kef Aad Jak już domosiliśmy od kilku dni toczy cię 
gro a liczną młodzież akademicką. Aka-|hygjeny i wygody. Pokój meny SOSZLUJE |przed sądem berlińskim proces o zamordowanie 


nazwiska i bez jego wiedzy umieścił je pod |demja uchwaliła rezolucją protestuj jw |30 zł miesięcznie już ze światłem i opałem. — i i j i j 

J ł ącą przeciw i Jh ż dwóch uczniów gimnazjalnych w czasie nocnej 
stryj, sy. 4 to wn A cokolwiek spót- | prześladowaniu katolików w Meksyku, jak rów | 79 7yStości Away ae rektor Uni- |jyaeji, w której brała udział i piętnastoletnia 
nione; w każdym razie byłoby jednak i po- nież cześć dla niezwyciężonych męc ków wersytetu lwowskiego, ks. Gerstman. dziewczyna. Hilda Scheller., Proces. któremu 


= 4 . a : gazety niemieckie poświęcają całe szpalty, rzu- 
meksykańskich. Defraudant kandyduje do Seimu. ca jaskrawe światło na bagno zgnilizny moral- 
Rzady soc'alistyczne i Sensację wywołało w Katowicach areszto- |nej, w której grzęźnie młodzież. Z zeznań oskar 
p y e listy w Żyrardowie wanie Augusta Firschkego. dyrektora Kasy |żonego 19-letniego Krantza i dotychczasowych 
arobili długów na pół miljona zł. Chorych w Pszczynie, jednego z czołowych | świadków wyłanią się cały obraz zamku wszel- 
Jako świadectwo gospodarki socjalistycz-| kandydatów bloku niemieckiego do Sejmu, Are kich szlachetnych i czystych uczuć w duszy 
nych demagogów zanotować należy  bankrue- |5z'owanie nastąpiło na skutek zarządzenia pro- | młodzieży i wyrafinowane zepsicie. Według 
i A „, |kuratora. Firschke oskarżony jest o dopuszcze- | wiadomości niemieckich w Reichstagu ma być 
t r re: : > 
ej: powiatowej Kasy Boa sł Żyrardowie, nie się na stanowisku dyrektora Ogólnego Zw. wniesiony projekt, by tego rodzaju procesy to- 
która, oz początku swego istnienia była w Tę- | Kas Chorych na Śląsku szeregu nadużyć. Are- |czyły się przy zamkniętych drzwiach. 
kach socjalistów i komunistów. Długi Kasy wy |sztowanie jednego z czołowych kandydatów blo =—O(O—:- 
a LEA AEE pienie y nad a e wywołało szereg komen | PODRÓŻ „NAOKOŁO ŚWIATA W 80-CIU 
mie pensji urzędnikom. W związku z tem objął y. DNIACH“. Z powodu stulecia rocznicy urodzin 
urzędowanie w zrujnowanej Kasie chorych ko- Ipa“ j Juljusza Verne'a, trzy wielkie dzienniki skan- 
Só Ae B. komendant „Strze!ca" bandytą. dydlwEka "postanbwiły trysiać atay, Podo 
„Kurjer Poznański* zajmuje się morder- 


nym redaktorze. ażeby śladami bohatera słyn- 
Rzeki wzbiera'ą w Polsce, stwem rabunkowem, dokonanem w ub. roku 


trzebne. 
DD E O ECO POZEW) 


Z Paryża. 


Życie studenckie, — Wykłady i uczelnie, — 
Dzielnica łacińska. — Momon, — Chwila sem- 
tymentalna, 


Życie studenckie Paryża jest czemś zasadni- 
czo różnem od bytowania akademików w Pol- 
sce, Charakterystyczne piętno nadają tu eudzo- 
ziemey, a zwłaszcza przedstawiciele innych ras. 
Chińczycy, murzyni i mulaci. Zupełnie innym 
jest też procentowy stosunek kobiet i mężczyzn 
ma uniwersytetach. Upośledzenie kobiety fran- 
cuskiej w prawach obywatelskich odbiło się też 
na jej wykształceniu. Kobiety-akademiezki to 
najczęściej cudzoziemki. Francuzek jest stosun- 
kowo mało. Te dwa wyżej wymienione czynniki 
oddziaływują już w sposób nader istotny na 
charakter życia akademickiego w Paryżu. Jeśli 
dodamy do tego, że mieszka się przeważnie 
w hotelach, że każda narodowość trzyma się 
oddzielnie i żyje w własnem kółku swego sto- 
warzyszenia, czy też tylko bliskich znajomych, 
to uwazględniwszy jeszcze łatwo zapalny tem- 
perament Francuzów i fakt oddziaływamia Fa- 
ryża jako takiego. — otrzymamy w rezultacie 
jakiś dziwny konglomerat, który występuje za- 
równo u profesorów, jak i uczniów. 

Jak się odbywają wykłady? Przedewszyst- 
kiem zazwyczaj bez kwadransa akademickiego. 
Jeśli profesor jest lubiany, wita się go oklaska- 
mi. W każdym razie oklaski są niezbędne po 
wykładzie i brak ich byłby już dowodem wy- 
raźnego bojkotu ze strony słuchaczy. Przez ciąg 
całego wykładu panuje dziwna swoboda: wcho- 
dzi się i wychodzi, kiedy kto zechce. nieraz zja- 
wiają się „pilni* studenoi na 5 lub 10 minut 
przed końcem prelekcji. Na „Kursa“ chodzi za- 
zwyczaj mało osób. Profesorowie starają się 
więc często o słuchaczy, posuwając się nawet 
czasem do niebardzo taktownego zapraszania 
swych uczniów z innych szkół akademiekich. 
Ciekawym jest także system klasyfikacyjny 
przy egzaminach, który obejmuje aż 20 punk- 
tów Ażeby zdać, trzeba mieć najmniej 11. 

„Etudianci* (studenci) nadają swoisty cha- 
rakter t. zw. dzielnicy łacińskiej („Quartier 
latin") obejmującej piąty i szósty obwód Pa- 
ryża. Tu mieści się przeważna część budynków 
uniwersytetu paryskiego: wydział prawny. 
szkoła medycyny i Sorbona. Toż samo inne 
uczelnie: „College de Francex, Ecole des Hau- 
tes Etudes Sociales (jednym z jej działów jest 
Szkoła Dziennikarstwa). a właściwie także 
Ecole dee Science Politiques i technika, znaj 
dują się w dzielnicy łacińskiej. 

Studenci zachowali w Paryżu jeszcze dużą 
autonomię i są „enfant terrible“ policji, One- 
gdaj np. mieli policjanci dużo kłopotu w czasie 
„momon“, Co to jest „momon“? Otóż studenci 
urządzali jeden z swych dorocznych balów i 
dla zareklamowania tegoż urządzili pochód 
przez dwie główne anrterje dzielnicy łacińskiej 
Boulevard Saint-Michel (popularnie Bulmiszlem 


nej powieście Verne'a pod powyższym tytułem, 
: i ; p Phileasa Fogga odbyli podróż naokoło świata 
Z górnej Wist ły ni ia ją. |W okolicach Urzędowa na osobie wożnicy po 5 nak a 4 
a a a eny epoka Win |cztowego śp. St, Zarębskiego, przez St. Skórę |" tym samym czacie i według tej samej marsz 
wylewu rzeki. Zagrożone miejscowości są po-|* Czesł. Cieślickiego. którzy należeli do orga- |UtI: 
ane e: contia bezpfeczaństwa w Warsża» nizacji „Strzelca“. Komendant ..Strzelca* Śkó- RADJOFONICZNY HOTEL. W jednym 
wie, która powzięła wszelkie środki ostrożności EN który zamordował M a Hoga žela- gopek jeh ps Ara DUE KB = 
przy pomocy specjalnych oddziałów saperów. |790 | trzema pchnięciami bagnetu w głowę miał | zastosowano radjo w zupełności. W gmachu 
` - ż w sobie tyle zimnej krwi, że w dwie czy trzy hotelu znajduje się specjalna radjostacja na- 
Rzeka Biała, przepływająca przez Białystok. godziny po mordzie zwołał zbiórkę miejscowych dawoza, której produkcje przeznaczone są dla 
wystąpiła w niektórych miejscach z brzegów, | strzelców i najspokojniej przeprowadzał z nimi | gości hotelowych. W każdym pokoju znajduje 
sM P Ua rac więkezych m. Podo- | ewiczenia. się obok łóżka kontakt z parą słuchawek. Na- 
ie zaczął przybierać Styr i jego dopływy. Gisnąwszy guzik można mieć koncert każdej 
—— 3 
Przedmieście Sosnowca, Pogoń. zostało na- chwili. Za pomocą przełącznika można odbiór 
wiedzone powodzią. powstałą wskutek nadmier-| ZA DRĘCZENIE ZWIERZĄT — WIĘZIE- | Przerzucić na głośnik. Za pomocą radja goście 
nego i szybkiego topnienia Śniegu. Woda zala- NIE. Na Radę Ministrów został przesłany no- otrzymują również odpowiednie dla siebie in- 
ła 14 ulic, wtargnęła do piwnic a nawet na pię- | wy projekt ustawy o ochronie zwierząt. Pro- formacje od dyrekcji hotelu. W sali balowej 
tra, zalewając około 200 domów. jekt przewiduje za dręczenie zwierząt grzy- ea odbiera się za pomocą systemu gło- 
Ale ików. 
Burza na Bałtyku trwa. wny do 2000 zł. oraz karę więzienia do dwóch ILU LUDZI MIESZKA NA OBSZARZE 
Statek włoski towarowy „Maria Teresa", | "esięcy. CHIN?  Ajencja Indopacific donosi z Pekinu, 
który przed kilku dniami osiadł na mieliżnie| , SERCE NIE SŁUGA... W Łodzi popełnił sa- |iż według ostatniej statystyki liczba ludności 
na zachód od półwyspu Helu, jest nie do ura- |mobójstwo znany fabrykant B. Wegebauer. |Chin wynosi 436 miljonów Chińczyków, 200 
towania z powodu silnej burzy. gdyż siła wiatru | Przyczyną tego kroku była miłość córki jego | tys. Japończyków, 35 tysięcy Rosjan. 15 tysię- 
sięga 11 metrów na sekunde. Statek wiózł do | bogatej i pięknej, Zofji do robotnika, zatru- | CJ Anglików i 12 tysięcy Amerykanów. 
Gdańska 6 tys. rudy z Hiszpanii. Załogę. w licz dnionego w skladzie węgla. Ojciec sprzeciwiał | EZ R 
bie 24 marynarzy uratowano. Obserwatorjum |Się mezaljansowi, w końcu jednak ustąpił wo- , 


w Gdańsku melduje o nowej burzy na Bałtyku. | bec stanowczości córki. Nie mogąc zaś przeżyć j iarkia i i 
j burzy pł a n aa 0) oc Jezioro Żarnowieckie jako port morski. 


Wygraliśmy s"rawę Chorzowa. byli na balu, pozbawił się życia strzałem z re- Konfiguracja naszego brzegu morskiego nad 

Towarzystwo _„Oberschlesische "Stiekstoft- wolweru. 4 wielkiem morzem na przestrzeni od Wielkiej 

werke“ cofnęło przez swoich zastępców praw-| ZNOWU RABUNEK W BIAŁY DZIEŃ. | Si do ujścia Piaśnicy, jest tego rodzaju, że 

nych w Katowicach, adwokatów Proskauera | Przedwczoraj w południe dokonano w Pozna- nigdzie nie można założyć bez większych kosz- 

i Schiffmana sprzeciw przeciw wyrokowi cywil- | noiu niezwykle zuchwałego napadu na ekspe- tów nawet niewielkiego portu rybackiego. Jest 

nego sądu okr. w Katowicach z listopada 1927 |djentkę p. Zamroczyńską, której nieznany ban. |9n Jednak niezbędny jako punkt oparcia dla 

roku. mocą którego uznano za nieważny wpis | dyta po ogłuszeniu sinem uderzeniem w gło- polskiej fotyli rybackiej przy wyprawach da- 

prawa własności chorzowskiej fabryki związ- | wę zrabował z zainkasowanych w banku dla lekomorskich, w szczególności przy wyprawach 

ków azotowych na rzecz tego towarzystwa. — |firmy pieniędzy 300 zł. Napadnięta w klatce | 4 większą skalę na połów śledzi, do czego 

Wobec tego wyrok listopadowy sądu cywilne- |srhodowej domu wszczęła gwałtowny alarm, |"ybacy nasi będą musieli przystąpić, jeżeli nie 

go w Katowicach stał się prawomocny. co spłoszyło bandytę. f mamy wciąż płacić zagramicy około 100 miljo- 
nów rocznie zą import. 

a; ankiecie w sprawie rozwoju wybrzeża 

' morskiego wysunięto oryginalny projekt z proś- 

za CR lego światła. bą o rozważenie go przez kompot włada 

IE kam "3 a Ewan" 4 £ f Stwierdzono, że w odległości kilku kilometrów 

W d b j od wybrzeża wielkomorza leży duże i głębokie 

0 y wez rd y na Swiecie. jezioro Żarnowieckie, połączone z morzem płyta 

p ą a ką rzeką Piaśnicą, która plynie dwoma ramio- 

W Anglji w czasie burzy walą się domy. | ruhe, Frankfurtu nad Menem i Manheimu — |nami, W razie pogłębienia koryta tej rzeki na 

Już od piątku nad całą Wielką Brytanją | erwała się silna burza. połączona z grzmotami | przestrzeni 6 klm. w taki sposób, aby mogły 

i oberwaniem się chmur, po nim pływać duże kutry rybackie, jezioro 


A aści s je silna burza, która w południowej Irlan- 
zwamy) i rue des Ecoles. Przed właściwym po- szaleje silna i Ra 4 i 
chodem leciała pędem awangarda złożona z kil. |dii przybrała charakter orkamu. W niektórych Mgła w porcie nowojorskim, ię stać się może nadmorskim portem 
prowincjach Szkocji i Anglji burzy towarzyszą E E port T Pi BRAM, 


kunastu młodzieńców, ubranych dość fanta- 
stycznie. za nimi następowały dopiero olbrzy- 
mie kilkumetrowe maski, zrobione z drzewa i 
papieru i oświetlone od wewnątrz. „Treść“ ich 
była niebardzo budująca i cenzuralna. Niesiona 
np. manekin Herriota. wpatrzonego w mocno 
wydekoltowaną damę. Pod spodem napis niena- 
dający się do powtórzenia. W pochodzie brało 
udział kilkuset studentów: jedni poprzebierani 
w różne kostjnmy. drudzy — nieśli maski i po- 
chodnie. inni wreszcie szli tylko i od czasu do 
czasu ryczeli. Te pochody na św. Katarzynę. 
na zakończenie karnawału i t. p., są już bez- 
sprzeczną własnością Paryża, a ziadliwy ich 
humor — specyficzną zaprawą studentów, 
Paryż „dzielnicy łacińskiej* jest różnym od 
luksusowego Paryża „wielkich bulwarów“ i 
snobistyczno-artystycznego Montmartre'u czy 
Montrarnassu"*. Ta sieć wąziutkich uliczek 
w okolicy Sorbony i Pamteonu ma w sobie pe- 
wne tchnienie ciszy i średniowiecza, coś z Kra- 
kowa. o którym najlepiej sie myśli i wspomina 
wieczorem na nadsekwańskich hulwarach, gdy 


oświetlona igła wieży Eiffel. kłuie niebo swą 
Jan Brzakowski. | 


grzmoty i gradobicie. W samym Londynie Pó ara PEER 2 EA 
wskutek oberwania dachów i zawalenia się A EM Ea świa 
s.e y j . w [EJ 
murów zostało 25 osób ciężko rannych. ców transoseanicznych stoi na kotwicy przed RZECZY Ciekawe 
W Norwegji 30 osób straciło życie. portem, oczekując rozejścia cię mgły. 10.000 7 
W półmocnej Norwegji nastąpiło onegdaj | pasażerów pozostało Kaa Bo na WA ca | potwora z przed miljona lat l 
po silnych opadach Śniegu i strasznej burzy | ponieważ przewiezienie ich motorówkami doj A sę 8 ` X 
osunięcie wysokich gór położonych nad linją |portu okazało się niemożliwe. sd: zs a R 
i 1 1 ii + hę) e : + 
o AR dł : JEM E 900 rybaków umiosło morze. miej jaszczurki przedpotopowej. Długość szkie- 
a ’ | s ; : 
zasypując go całkowicie. Również trzy mosty| Poseł sowiecki zwrócił się do rządu estoń- 87 oo M Pao Sae A) «lal: 
kolejowe na tej samej linji zostały doszczętnie skiego z prośbą o udzielenie pomocy 900 ryba- parag ja ARS baam ķi Gaj 
zniszczone. Ogółem w Norwegji podczas obec- kom, którzy wraz z 300 końmi zostali uniesieni vitih pe Ja móż az Ą zw Ta R 
nej burzy postradało życie 30 osób. przez szalejącą burzę w zatoce Finlandzkiej na mion lat (9), Szkielet zachował zupełnie 
Oberwała się chmura w Niemczech, piecze lodowej w kierunku pełnego morza. czaszkę. a nawet zęby. Potwór posiadał troje 


W południowych Niemczech — zwłaszcza 0 GAZ oczu. Trzecie oko znajdowało się w środku 
w okolicach Norymbergji, Stuttgartu, Karls- ezoła. 
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Celem uregulowania nakła- 
du prosimy 0 najrvchlefsze ure- 
gulowanie prenumeraty. 


-GŁOS NARODU“ z dnia 15-go lutego 1928. 
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L Operetki „Nowości“. 
„Dwaj złodzieje, czyli Robert i Bertrand“, wo- 
dewil w 5 akt. w przeróbce Wł. L. Anczyca. 


Wystawić wielką sztukę po czterech pró- 
bach, to naprawdę wielka sztuka. A ekutex? 
Całość wypadła blado, bezbarwnie i tylko na 
tem anemicznem tle rysują się wysiłki poszeze- 
gólnych aktorów, co raczej — to nie para- 
doks — szkodzi samej sztuce niż jej pomaga. 
Odtwórcy tytułowych ról, dwaj złodzieje, Ro- 
Crt p. Tad. Pilarskiego (iun.) i Bertrand p. 
Stan. Kostrzewskiego byli kapitalmi. Pierwszy 
grał z nieskazitelną flegma Anglika, drugi z uj- 
mującą ruchliwością Gaskończyka. Reszta wy- 
konawców była poprawna. Ponad nieszczęśliwą 
poprawność wznieść się potrafili tylko pp. (i. 
Senowski (Jacques —kamerdyner) i Rewski 
(Ippelmajer — bankier). Za p. F. Szafrańcówną 
(Rózia) krok w krok chadza wdzięk. 

Balet bardzo dobry, aczkoiwiak niewątpli- 
wie zbyt mało wyeksploatowany. Parę słów 


osobnej pochwały należy się pp. Góreckiej 
i Morawskiemu. 


Stary wodewil ma jeszcze dziś zalety, któ- 
re zapewnić mu mogą powodzenie. Wesołe pe- 
rypetje dwóch złodziejaszków mimo wszystko 
symparycznych, obrazy, które przesuwają się 
przed nami z kinową ruchliwością, wreszcie 
ogwizdana dawno, połapana tu i tam, ale miła 
muzyka, muszą zrobić swoje. Oby i w tym wy- 
padku zrobiły. Usterki premjerowe niewątpli- 
wie znikną, głos suflera nie będzie już wyrastał 
ponad jego budkę i wszystko będzie jak najle- 
K 


piej. 
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Teatr Nowy w Poznaniu. 


Teatr, poszukujący nowych dróg. 


Od września r. ub. w gmachu Teatru No- 
wego pracuje zespół b „artystów Teatru Redu- 
ta. Teatr Nowy w tym sezonie szeregiem przed 
stawień zaznaczył swoje oblicze urtystyczne, 
którego wyrazem jest poszukiwanie nowoczes- 
nych form teatru. Truduo w tej chwili do rezul- 
tatów pracy zespołu Teatru Nowego zastoso- 
wać któryś ze znanych „izniów*. — Droga ar- 
tystyczua młodego i ciekawego zespołu jest 
dopiero rozpoczęta — niemniej jednak stwier- 
dzić już teraz można konsekwentny kierunek 
artystyczny. W obecnej sytuacji teatralnej 
w Polsce — poczynania artystyczne Teatru 
Nowego zasługują na szczególną uwagę i zain- 
teresowanie kulturalnego społeczeństwa — za- 
równo ze względu na wyraźną ideologję arty- 
styczną, jak również ze względu na to, że 
Teatr Nowy jest jedynym w tej chwili w Polsce 
teatrem artystycznym poza Redutą. 

Dotąd Teatr Nowy dał szereg widowisk. 
które ze względu na ciekawą i twórczą insceni- 
zację E. Wiercińskiego: — są widowiskami re- 
welacyjnemi. Do tych widowisk należą: S 
Kruszewskiej, „Maski“ Crommelyncka, „Snieg“ 


Przybyszewskiego. „Pastorałki* w układzie L. 


Schillera, „Łyżki i księżyc“ Zegadłowicza. Ta 
ostatnia sztuka drogę rozwojową Zespołu po- 
sunęła o poważny krok zdobycia formy nowo- 
czesnej groteski. 

„Snieg“ wystawiony ku czci Frzybyszew- 


skiego najgłębiej uwydatnił poczucie formy 
artystycznej inscenizatora ©. Wiercińskiego 
SEOWEKE 5 EEE Ą 3 


2 teatru im. Słowackiego 


Dama Kameljowa. Dramat w pięciu aktach Ale- | okiem, 


ksandra Dumasa (syna). Przekład Boy'a (Ta- 
deusza Żeleńskiego). Reżyser: Zygmunt Nowa- 
kowski, 

„Nie wracaj do miejsce, w których czułeś się 
ezczęśliwym lub bliskim zachwycenia*, — Nie 
umiem powiedzieć. czy tę maksymę wziąłem 
od kogoś czy wypracował ją we mnie wyrafi. 
nowany egoizm własny. dość. że przestrzega- 
łem jej i dotąd konsekwentnie przestrzegam. 
Ale służba nie drużba. więc obowiązek recen- 
zenta zmusił mię do złamania zasady. Idąc 
w sobotę do teatru na wznowienie „Damy Ka- 
meljowej“ wiedziałem z góry, że ten zachwyt. 
którym ukryty w orkiestrze piętnastoletni stu- 
dencik drżał i płonął przed laty (1884/5), nie 
powtórzy się i powtórzyć się nie może; że ze- 
starzałe serce nie Tozkocha się jak wtedr 
w Małgorzacie Gauthier, ani zapała zazdrością 
do Armanda Duvala, ani nie zrobi gorzkich 
wyrzutów staremu ojcu, który młodych sere 
nie rozumie i w imię tradycji czy przesądów 
społecznych zburzy szczęście @wojga kochan- 
ków, Modrzejewska bowiem, Sobiesław 
i Podwyszyński, a nawet płaską swą rubaszno- 
ścią świetna Prudencja Wojnowskiej porzucili 
już teatr świata, a studencik oddawna przestał 
łzy ronić nad tem, co szklane było i stłukło się. 
Niemniej jednak siadając w sobotę na redak- 
cyjnym fotelu. miaiem uczucie, że przyszedłem 
na ekzekwie. Nie żałuję tego jednak, Z ucze- 
stnicuwa w nich nie wyszedłem bez korzyści; 


i dekoratora F. Krassowskiego, autora cieka- 
wej książki pt. „Scena Narastająca". — Spo- 
sób wystawienia „Śniegu* dowodzi nieporozu- 
mienia jakie istniało między twórczością Przy- 
byszewskiego a twórczością reżyserów, którzy 
dramat ten i ducha jego zabijali formą reali- 
styczno-naturalwtyczną. „Śnieg“ jest Miste- 
rjum — Misterjum Miłości — Tęsknoty i Śmier- 
ci. Z tego źródła wypływa twórcza myśl insce- 
nizatora, podparta twórczością dekoratora * ak- 
torów. Wystawienie „Śniegu* w Teatrze No- 
wym stanowi o możliwości całkiem specyficz- 


nego podejścia do źródeł twóruzości Przyby- 
szewskiego. 
Poznań. | J. S 


—00—— 
Pogańscy aktorzy w Japonii ; 
wystawia ą sztukę p. t. „Chrystus 

W grudniu ub. roku na deskach teatru Hon- 
goza w Tokio wystawiano przez 20 dni z rzę- 
du dramat reliigjny p. t. .Chrystus*. Aktorami 
byli poganie, autorem zaś sztuki również po- 
ganin, Kuroka Sato, znany powieściopisarz ja- 
poński. W przedmowie dramatu pisze Sato: 
„Chciałem przedstawić indywidualność potężną, 
charakter czysty i prawy. umysł niepospolity, 
życie szlachetne. mężne i dzielne i rozwinąć je 
przed oczyma ogółu, To dusza niejako moich 
dzieł i pism, idea przewodnia mojej sztuki i ta- 
lentu. Chrystus, to wielki charakter — więk- 
szego nadeń znaleść niepodobna. Pogardzał un 
królestwem tego świata i ujawnił nam — ot- 
wierając jego wrota — królestwo dobra i pięk- 
na, Świat dzisiejszy, tak samo jak ówcześni 
żydzi, wyciąga dłonie do skarbów ziemskich, 
poziomych. Istniał Nietsche, istniał Marx. prze- 
żył się Schopenhauer, ale nauki ich nie dały 
nikomu szczęścia, nie odkryły rąbka prawdy. 
Ale gdzież są Apostołowie miłości? Chrystus 
umarł, a jednak żyje, jest zawsze młodym, 
gdyż Jego miłość nie zużywa się i nie prze- 
mija“, 

Osobistość Chrystusa była całą atrakcją 
sztuki — osobistość przedstawiona rzeczywiście 
potężnie. (Fides). 

ILE WYDAJĄ MIASTA4POLSKIE NA 

TEATRY. 


Interesujące cyfry ze względu na teatr 
mieszczą się w budżetach miast polskich na 


| 
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Kino „WANDA“ Wyświetla dz 
Gertrudy 5. 
Monumenialme arcydzieło 


rok bieżący. Dowiadujemy się z nieli, że bud- 
żet teatrów micjskich w Warszawie na rok 
1928/29 wynosi 0.798.847 zł, z której to sumy 
na deficyt przewidzianych jest 2.790.000 zł, — 
Na pokrycie deficytu Teatru Narodowego musi 
miasto wyłożyć 595.000 zł. Gmina miasta Kra- 
kowa dopłaci w raku bieżącym do Teatru im. 
Słowackiego 360 tysięcy zł. Subwencja, którą 
otrzymuje od miasta teatr toruński wy- 
nosi 48.000 zł rocznie! 


LADY MAKBET ZAŻYWA ASPIRYNĘ. 


Reżyser Jackson wystawił w jednym z tea- 
trów londyńskich dramat Szekspira „Makbet“ 
we współczesnych strojach. Podczas uczty go- 
ście przybrani we fraki i smokingi pili szamapa- 
na, likiery i palili papierosy. Lady Makbet, 
cierpiąca na Lezsenność, zażywała aspirynę. 
+:£: 
Z kin krakowskich. 


W kinie „Bagatela“ widzieliśmy 'wzruszają- 
cy film pt. „Serce* z Mary Piekford w roli 
głównej. Jak wiadomo, Mary Pickford jest 
wśród gwiazd filmowych amerykańskich (obok 
Mae Murray) "najstarszą weteranką w Holly- 
wood ma ponad 40 lat!). Publiczność amery- 
kańska wymogła na żonie D. Fairbanksa wy- 
łączne grywanie ról sierotek i podlotków. I tak 
„słodka Mary* gra w tym filmie z tradycją 
Tierwszorzędnej, znakomitej artystki rolę kilku- 
nastoletniego dziewczęcia. Gra w sposób tak 
przejmujący i wyrazisty, że trudno się oprzeć 
głębokiemu wzruszeniu. Film dzięki doskonałej 
grze godny oglądnięcia przez wszystkich. 

Kto chce zobaczyć. czem jest reżyserja dla 
obrazu, niech sobie oglądnie film pt. „Wład- 
czyni Atlantydy“ (kino „Wanda“). Znakomita 
reżyserja (Mario Bonnard) uczyniła z mglistej 
i nierewelacyjnej historji sensacyjno-egzotycz- 
nej wielce pouczającą i ciekawą budowę kon- 
strukeyjną. Warto iść na ten film dla podpa- 
trzenia choćby tylko symbolicznych „tricków“ 
reżyserskich, np. ukazywanie na ścianie cienia 
tajemniczego doktora (wzorowanego na Wege- 
nerze) i innych efektownych posunięć M. Bon- 
narda w akcji. 

Kino „Warszawa“ wyświetla bardzo zawi- 
kłany dramat detektywiczny pt. „Chińska pa- 
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filmowe reżys. genialnego 


MARIO BONNARDA 


Władczymi 


AtEGRIFdY 


Dzieje Atlantydy legendarnej kolebki ludzkości. — W głównej roli 


LIANA HAID i ANDREE ROANNE 


Film obfituiący w szereg kapitalnych momentów i olśniewających 


potęgą wymowy scen. — Przepych wystawy! — Niewidziane dotąd 
oryginalne zdjęcia wybuchu wulkanu i trzęsienia ziemi. — Specjalna 


ilustracja 
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przemogłem w sobie czar wspomnień i miałem 
możność spojrzenia na sztukę imnem. świeżem 
i o doświadczenie całego życia wzbogaconem 


CE 


Zyskała na tem przedewszystkiem sama | 
sztuka. Zrozumiałem całą jej wartość, która; 
okazała się nieprzemijającą. Oczywiście w zna” | 
czeniu dokumentu chwili i dowodu poglądów 
czy odczuć danej epoki, Nie umniejsza tej jej 
wartości okoliczność. że treść jej nie odpowiada 
obecnym stosunkom. W latach 1848—1852 to 
znaczy w latach napisania i ukazamid sią na 
scenie „Damy Kameljowej*, porządek życia 
był odmienny od dzisiejszego. Wtedy kurtyza- 
na. skąpawszy się w hyzopie prawdziwej miło- 
ści, czuła się godną — a świat to aprobował— 
wyjść z ghetta półświatka i zerwawszy z po- 
przedniem swem życiem, zrehabilitować się 
szczęściem własnem i drugich w ulegalizowa* 
nem przez Kościół małżeństwie. Dziś zmienił 
się porządek rzeczy: naprzód tak czy owak wy- 
chodzi się za mąż a potem, w imię tragedji 
zapoznania“ przez mężczyznę albo prościej na 
drodze separacji, rozwodu, ślubów  sicemio- 
grodzkich lub — jak u nas — zmianę wyzna- 
nia w konsystorzu prawosławnym, legal:zuje 
się kurtyzaństwo. Europejska komedja osta- 
tnich lat trzydziestu odzwierciedia dosadnie tę 
zmianę w pojęciach i obyczajach naszej epoki 
i być może. że po latach będzie dla niej w tej 
dziedzinie dokumentem tak klasycznym fak 
„Dama Kzmeljowa* dla połowy ubiegłego wie- 
ku. Tylko nie będzie miała tych wewnętrznych, 
nad fabułą górujących walorów. które cechują 
dramat Dumasa: szczerości formy, wiarę w wy- 
walczaną ideę etyczną i tej — z literaaki go 


muzyczna. 
i 
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punktu widzenia -— rewolucyjności, z jaką Du- 
mas przeciwstawił się czy to klasycznym, już- 
ci już tylko tradycjam Racina i Cormedlla czy 
też współczesnemu mu roinantycznemu drama- 
tewi Wiktora Hugo. Przy tegoż napuszonej. 
emfazą; podszytej retoryce i jego „niezłom- 
nych“ a jakże papierowych ludziach, oszczę- 
dna w słowach i lirvzmie sztuka Dumasa a za- 
razem nie przebierający w sytuacjach i tle 
realizm, padła na scenę jak petarda i ocio- 
kający krwią serdeczną szmat życia. Wysta- 
wieniu „Damy Kameljowej* sprzeciwiałą się 
przez cztery lata cenzura, dopatrzywszy Się 
w niej obrazu, w którym „wybór osób i bru- 
talność barw przekraczają najdalsze granice 
toleraucji w teatrze”. I trzeba było aż zmiany 
na fotelu ministerjalnym, aby — po dokonaniu 
małych skreśleń — dramat Dumasa ujrzał 
światło kinkietów i w ich blasku odniósł je- 
den z największych trjumfów teatralnych. Nie 
bez tego. że do tego trjumfu przyczyniła się 
lokalna aktualność; cały Paryż znał i intere- 
sował się byłą Alfonsyną Plessis, która prze- 
chodząc w sypialnie coraz bogatszych adora- 
torów przedzierzgnęła się w Marję Duplessis. 
zasypywaną kameljami i brylantami. Ale na 
wet odtrąciwszy tę chwilową aktualność bo- 
haterki dramatu, pozostało i pozostaje dotąd 
w „Damie Kameljowej* tyle szczerości prze- 
konania i niemal Balzacowskiego  wniknięcia 
w mechanizm życia, że mimo osiemdziesiątki. 
którą „Dama Kameljowa* sobie liczy, dramat 
jej bynajmniej jeszcze myszką nie traci, Postać 
jej niby Poppea Sabina odmładza się razwraz 
ciepłą krwią młodych istot, dostarczaną przez 
coraz to nowe pokolenia wykonawczyń roli 


puga“. Reżyserował go (w Ameryce) znany 
niemiecki reżyser, specjalista od filmów niesa- 
mowitych. Paweł Leni (np. Gabinet figur wo- 
skowych jest jego reżyserji). Obraz, może jest 
zanadto skomplikowany i sztucznie tajemniczy. 
Wybija się ponad niego wyrazista maska cha- 
rakterystyczna aktora-Chińczyka, So-Jina (pa- 
miętna ze „Złodzieja z Bagdadu"), słynna pięk- 
ność chińska Anna May Wong (znana również 


ze „Złodzieja* — szkoda, że pokazana epizo- 
dycznie) i urocza twarz M. Nixon. 
Oryginalny film idzie na ekranie kina 


„Sztuki*, Jest to dramav pt, „Zięć firmy Cohn“, 
dramat  charakterystyczno-sentymentalny, w 
którym śmiech przeplatany jest łzami — 
Zwraca uwagę bardzo inteligentna i żywiołowa 
gra dwóch czołowych aktorów: G. Sidneya 
i Ch. Murraya — zwłaszcza gra G. Sidneya 
jest chwilami kapitalna. Mile czytany jest do- 
wcipny tekst napisów. (mafarka). 


Ruch wydawniczy. 


WYDAWNICTWO M. ARCTA wypuściło 
w świat bardzo pożyteczną książeczkę, w po- 
staci Słowniką Skrótów. Zawiera 3000 ekróceń, 
umówionych znaków i symboli używanych w 
prasie, literaturze, haudlu, korespondencji oraz 
skrótowych nazw instytucyj. Zwyczaj opero- 
wania skróconemi nazwami tak się upowszech- 
nil, że niema] każdy Urząd, Związek, Kiub, po- 
siada umówiony mak, zastępujący istotną na- 
zwę. Orjentowanie się w tych częstokroć nie- 
zrozumiałych znakach przedstawia nieraz po- 
ważne trudmości, niesposób bowiem zapamiętać 
znaczenia każdego skrótu, Trudność tę usuwa 
wydany świeżo Słownik, w którym są zebrane 
i objaśnione wszystkie najbardziej znane skró- 
cenia i gdzie również podane są tabele znaków 
i symboli, jakiemi się posługuja nauka. Ksią- 
żeczka ta odda niewątpliwie duże usługi po- 
łeczeństwu. 


Hummer. 

Przyczyna. Komiwojażer obserwuje swego 
kolegę, który wkłada czystą kartkę papieru da 
koperty i adresuje do swojej żony. — Co ta 
ma znaczyć? — pyta. — Pokłóciliśmy się przed 
wyjazdem i teraz nie rozmawiamy ze sobą. ` 


Podejrzany objaw. — Czy słyszał pan już, 
że właściciel firmy Koch i Bloch zgłosił kon- 
kurs? — Co też pan mówi! Ale ja już dawno 
coś przeczuwalem. W ostatnim czasie był on 
coś zanadto uprzejmy dla swego personalu. 

Dobre serce. Blaustein nocował u Bauma 
i prosił go, ażeby obudził go o piątej. Baum 
obudził go jednak już o czwartej. — Czy zwa- 
rjowałeś? — krzyczy Blaustein — przecie do- 
piero czwarta! — Chciałem ci tylko powiedzieć, 
że możesz jeszcze godzinę spać. 

Odcięła się. Towarzystwo przy stole... jakiś 
sarkastyczny pan rzecze do swej sąsiadki: — 
Już Tołstoj zauważył, że wszystko zło na świe- 
cie pochodzi od kobiet. A na to wojowniczo 
usposobiona sąsiadka: — Rzeczywiście! Męż- 
czyżni także przecież pochodzą od kobiet. 

Kapelusz, On i ona. Siedzą przy śniadaniu. 
Kwaśne miny. Żona: Kuciupkiewicz — to do- 
piero dobry mąż. Słyszałam, jak wczoraj mówił 
do swej żony, że może się obejrzeć za kapelu- 
szem za jakie Dół setki. Mąż: — Ależ, duezko. 
kochanie! Czyż ja ci kiady zabroniłem oglądać 
się za kapeluszem choćby za sto złotych? 


tytułowej. Nie było chyba na świecie ambitnej 
aktorki, która nie pokusiłaby się o tę rolę 
i nie szukała w niej popisu. 

Wysobie teatralne walory sztuki Dumasa 
usprawiedliwia ją zupełnie wystawianie jej dziś 
Jeszcze. Z jednym stoli warunkiem i to wa- 
runkiem sine qua non: porywającego słu- 
chaczów wyśpiewania duetu Małgorzaty z Ar- 
mandem. Wtedy można — jak to było choć- 
by w Krakowie za dyrekcji Gliksona — zagrać 
„Damę Kameljową* w pierwszych lepszych 
dekoracjach i dowolnych kostjumach, bo 
i w nieh może się wyrazić istotna treść sztuki 
i utajona w niej teza, że, niska. procederem 
splamiona moralność może iść w parze z wy- 
soką etyką. Ale na to, ażeby ta teza nietylko 
wpadła nam w oczy. ale zawładnęła naszą my- 
Ślą i całkowicie nas przekonała, musi być 
l wykonanie przekonywujące. Szczerość ak- 
centów i intonacji, żarliwość uczucia i jego 
nieodpartość muszą mieć takie napięcie, aby 
zniewalały widza do współprzeżywania męki 
kochanków. Pod tym względem rola Arman- 
da Duvala jest szczególnie trudną. Winien on 
w sobie mieć tyleż „promionkowej* miłości 
(trzy miesiące sterczy pod oknami kurtyzany 
l nie śmie się do niej zbliżyć, a guzik oderwa- 
ny od rękawiczki przechowuje jak relikwję!), 
co i pożądania i zazdrości dojrzałego mężczy- 
zmy. Zespół naszego teatru nie ma w swem 
gronie — nia mają go dziś i inne sceny pol- 
skie — amanta wielkiej miary; nie można więc 
brać tak dalece za złe, że dbały o pełnię „pa- 
lety“ aktorskiej dyr. Nowakowski zapragnął 
tę lukę zapełnić. Bez wahania i za skwapliwo- 
ścią stanął na wyłomie, ale go nie obronił 
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zbiorowe lub pojedyncze cegiełki nå Odnowienie wykupio- 
nych budynków pokościelnych św. Agnieszki w Krakowie z przeznaczeniem na 
zakład wychowawczy. Po wpłaceniu kwoty 200 zł także dowolnemi ratami 
każdy fundator otrzyma stosowne potwierdzenie a nazwisko jego wyryte będzie 
na marmurowej płycie w kościele na wieczną rzeczy pamiątkę, nadto 


ogłoszone zostanie w dziennikach. 


Zgłoszenia do Komitetu odnowienia wykupionych budynków pokościelnych 
św. Agnieszki w Krakowie, ul. Dietla 30, lub przez Pocztową Kasę Oszczędności 


na konto Komitetu Nr' 405. 054. 


Dalszą cegiełkę ufundował: Higiniusz Hubaczek, urzędnik bankowy w Krakowie. 


Co siychać w 


Krakowie? 


10 lat pracy Tow. połudn. i zach, Kresów. 


IW dniu 11 bm. odbył się Walny Zjazd, na frekwencją słuchaczy cieszyły 


się odczyty: 


który przybyli delegaci Kół z Krakowa i pro- | Dr. Kaczmarka z Berlina o mniejszościach na- 


wincji. Obecnych powitał prezes Towarzystwa 
dyr. Henryk Pachoński, który podniósł w za- 
„gajeniu, że w tym roku ubiega 10 lat od czasu 
lzałożenia organizacji, Było to w chwili przeło- 
mowej. kiedy Ojczyzna wyzwalała się z kajdan 
"niewoli, a Bracia nasi zwłaszcza na kresach 
zachodnich potrzebowali wydatnej pomocy. 
Towarzystwo poparte przez obywatelstwo kra- 
kowskie i całej Małopolski walnie przyczyniło 
„Się do odzyskania prastarej dzielnicy Piasto- 
wej. Od przyznania Polsce Gómego Śląska 
mipłynęło lat kilka. w czasie których "Towarzy- 
‘stwo nabyło realność przy ul. Wielopole 4, 
„gdzie mieści się obecnie jego biuro i bursa dla 
akademików śląskich, 

Ze sprawozdania Zarządu za ostatni okres 
(dowiadujemy się, że Towarzystwo połączyło 
się z Towarzystwem Kresów Południowych, 
na skutek starań prezydjów obu instytucji, 
a zwłaszcza prof. dr. Semkowicza, dyr. -Doraw- 
skiego, dr. Dobrowolskiego, dra Sarny, dra 
Grażyńskiego i dyr. Pachońskiego, że w łonie 
Towarzystwa powetały dwie sekcje, a mianowi- 
cie dla pogranicza niemieckiego pod przewo- 
dnictwem prez, Roilego i pogranicza Czesko- 
słowackiego z przewodniczącym prof. dr. Sem- 
kowiczem. Obydwie Sekcje otaczają opieką 
młodzież kresową. kształcącą się w Krakowie, 
(a nawet w gimnazjum w Nowym Targu, 

W ubiegłym roku urządzono cykl odczytów 
pw Muzeum Przemysłowem celem zaznajomienia 
ebywatelstwa krakowskiego ze stosunkami, pa- 
mującymi wśród Rodaków zagranicą, a wielką 


rodowych w Niemczech, Sekretarza Związku 
Polaków w Opolu Szczepamiaka 0 Polakach 
pod zaborem pruskim na G. Śląsku, posła Ba- 
czewskiego z Olsztyna o Polakach na Warmji 
i Mazurach oraz ks. red. Machaya o Polakach 
na Spiszu i Orawie. Towarzystwo ofiarowało 
500 tomów z dziedziny naukj Towarzystwu 
Przyjaciół Nauk w Katowicach i poważną bi- 
bljotekę belletrystyczną Towarzystwu Szkolne- 
mu w Bytomiu. Gościło przez miesiąc kilku- 
nastu akademików - Polaków _studjujących 
w Niemczech. których zapoznaliśmy z tutej- 
szymi stosunkami i zabytkami. Przyjęło około 
1500 Rodaków z Westfalji, Prus Wschodnich. 
Kartuz, zagłębia Karwińskiego i innych miej- 
scowości. Urządziło szereg odczytów i konfe- 
rencji w sprawach kresowych. 

Sprawozdanie kasowe złożyłą  skarbniezka 
p. Maksymowiczowa, Imieniem Rady Nadzor- 
czej dyr. Stefan Wiśniewski podniósł bardzo 
Skrupułatne prowadzenie ksiąg kasowych i po 
stawił wniosek o udzielemie ustępującemu Za- 
rządowi atsolutorjum, który jednogłośnie przy- 
jęto. 

Prezes Pachoński złożył serdeczne podzię- 
kowamie wszystkim pracownikom  kresowym, 
a zwłaszcza prezydentowi Rollemu za jego ży- 
we i stałe interesowamie się sprawami Towa- 
rzystwa, Dr. Grażyńskiemu b. sekretarzowi To- 
warzystwa a obecnemu wojewodzie śląskiemu 
za wydatną pracę, oraz Kołu Pań pod przewo- 
dnicwem p. Elzy Bocheństiej za serdeczne 
współdziałanie z Zarządem. 


Oddajmy Gażdemu malłeżrą jefo cześć 
Sofisce oddamy pios ma liste 25! 


NARODU“ z dnia 15-go lnfego 1928. 


Latarg korporancko-żyłowski ziikwiduje rektor. 


Jak się dowiadujemy, wczoraj w południe |dowskich w sprawie ugodowego załatwienia 


raktor Uniw. Jagiell. prof. dr. Marchlewski od- 
był konferencję z senjorami wszystkich korpo- 
racyj akademickich, zarówno polskich jak i ży- 
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Î chyba sam musi mieć Świadomość, że padł 
w nim jak długi. , Talent p. Nowakowskiego 
jest bardzo wielostronny; podbijał nas nieraz 
jako ideowy rezoner u Shawa. koturnowy de- 
klamator u Wyspiańskiego, causeur i świetny 
komik charakterystyczny w lekkich kome- 
djach. że przypomnę rolę dobrodusznego pija- 
ka w „Maleństwie*, ale role amantów pur 
sang nie leżą absolutnie w jego emploi, Na 
jego miejsca wybuchowe w roli armanda mo- 
żna się zgodzić, ale przepojony gorącymi ak- 
centami liryzm. jest mu zupełnie — w sztuce 
odtwórczej — obcy. 

„Nieco lepiej wypadła rola jego partnerki. 

Małgorzata p. Starskiej była rzetelnie oprat 
wang ale nie wzruszała, nie miała mocy 5v3- 
gestji. Brak miękkich, ciepłych tonów w mio- 
sie sprawił, że usta wygłaszały tekst. ale serce 
'ma nich nie drgmeło. szczerości nie było. Toteż 
‘sceny miłosne przeszły bez wrażenia. a w pa- 
mięci utlrw'a tylko scena IM aktu. gdy w roz- 
mowie ze starym Duvalem, intelligentnie choć 
nieco martwo zagranym przez p. Buszyńskiego. 
odezwała się w Małgorzacie obrażona duma 
mietyle kobiety, co człowieka szlachetnych 
i prawych intencji, Mam też wrażenie, że Pp. 
'Starska wyszłaby ze swego zadania obron- 
niejszą ręką, gdyby ztuszowała liryzmy roli 
i poszła po lin? kaptyśnej nerwowości. Tem 
typ kobiety i gry oddała bardzo pięknie 
mw „Grobowcu nieznanego żołnierza* Reymala 
i albo należało przy tym typie pozostać, albo 
rolę oddać. 

Kompzrserja p:.bocznych figur wypadła 
«aogół dobrze z wyjątkiem piskliwości kobie- 
cych głosów w I akcie. 

Wystawa sztuki niepotrzebnie świetna i za- 
pewne kosztowna. | 


zatargu © odznaki stowarzyszeniowe. Młodzież 
obu stron poczyniła pewne ustępstwa co do 
swych postulatów i oddała w ręce rektora ar- 
bitraż w sporze między korporacjami, P. rektor 
Marchlewski obmyśli formę załatwienia kon- 
fliktu i w ciągu bieżącego tygodnia zaprosi do 
siebie ponownie przedstawicielstwo młodzieży 
akademickiej, 
Sitno) | 0, 


Częściowe wstrzymanie emigracji. 


Dnia 8 bm. podpisano rozporządzenie mini- 
stra pracy, w porozumieniu z ministerem spraw 
zagranicznych, w sprawie częściowego wstrzy- 
mania emigracji. Rozporządzenie to wstrzymuje 
emigrację osób, które nie posiadają w kraju. 
do którego zamierzają emigrować, zapewnionej. 
odpowiedniej pracy, lub nia posiadają zapew- 
nionych dostatecznych środków utrzymania, jak 
również tych osób, których interesy moralne 
mogą być w kraju, do którego zamierzają emi- 
grować, narażone na niebezpieczeństwo. 

Ograniczenie emigracji, wprowadzone rozpo- 
rządzeniem, nie stosuje się do wyjeżdżających 
wskutek wezwania małżonka, rodziców lub ro- 
dzeństwa, przy emigracji do Sianów Zjednoczo- 
nych A. P, i do Palestyny wszystkich osób, 
przy emigracji do Brazylji — tylko ' sżczyzn 
samotnych lub z rodzinami. przy emigracji do 
Argentyny — samotnie emigrujących mężczyzn, 
trudniących się pracą fizyczną. oraz przy emi- 
gracji osadników i robotników, najętych do 
pracy zagranicą, o ile osadnicy i robotnicy 
umówieni są na podstawie osobnych zezwoleń, 
udzielonych w trybie, przewdizianym rozporzą- 
dzeniem Prezydenta Rzeczypospolitej o emi- 
gracji. 

Ustalenie istnienia warunków, Czyniących 
emigrację dopuszczalną co do osób, których 
mogłyby dotyczyć ograniczenia, zależne bę 
dzie od urzędu emigracyjnego. Tenże urząd 
może wyjątkowo zezwalać na emigrację osób. 


Btr. 5 


Proces oficerski odroczony do czwartku. 


bieta. Lejczakowa, Żona oskarżonego oficera, 
udzielała kpt. Remerowi trzykrotnie pożyczek, 
z których jedna nie została wyrównana, Sier- 
żant Samborski opowiada o stosunkach shużbo- 
wych kpt. Remera i por. Lejczaka i stwierdza, 
że stosunki te były przyjazne, czego dowodem 
odnoszenie się obu oficerów do siebie przez 


« 


Rozprawa w sądzie wojskowym w Krako- 
wie przeciw kpt. Remerowi i 7 oficerom oskar- 
żonym w związku z nadużyciami w D. O. K. 
postąpiła o tyłe naprzód. że przesłuchano już 
wszystkich oskarżonych W dniu wczorajszym, 
dwunastym z rzędu dniu procesu, przystąpił try 
bunał do przesłuchania świadków, między nimi 
gen. Przedżymirskiego, maj. Izdebskiego, maj. 
Karasia, pułk. Stolarskiego, kpt. Talagi, sier- 
żanta Kuska, sierż. Samborskiego, p. Matyldy 
Żywockiej i in. P. Żywocka, urzędniczka rejo- 
nowego sądu wojskowego w Katowicach nie 
otrzymała żadnych poborów od płatnika D. O. 
K. por. Lejczaka za lipiec 1925, jednak nazwi- 
sko jej figurowało w aktach  rachimkowych, |listy świadków, z podaniem okoliczności, na ja 
aczkolwiek w tym czasie nie pracowała. P. Eiż-|kie mają złożyć zeznania, 

—— i 0 


Prof. Rydarowski orzeciw szkole [50y p. H. Weista, W odpowicizi na skargę 


A s umieścił p. H. Weigt zarzut, że poprzedni dy- 
ekonemiczno-handlowei. rektor śp. J. Kannenberg wystawizjąc prot. Ry- 
W sądzie okr. cywilnym w Krakowie to- 


darowskiemu Świadectwo służbowe użył „nie- 
czyła się onegdaj rozprawa nauczyciela b. 


właściwego i niezgodnego z uchwałą Kuratorji 
Akademji Handlowej (dziś Szkoły ekonom.- 


z 23 VI 1919 r. wyrażenia: zamianowany %a- 
handlowej) p. Agenora Rydarowskiego, prze- łym nauczycielem od 1 IX 1919 r. Zarzut ten, 
ciw tejże szkole o zapłacenie zaległych pobo- 


równoznaczny z zarzutem fałszerstwa doku- 

rów służhowych w kwocie zł, 28.000, mentów popełniohego przez śp. dyr. J. Kan- 

Prof. Rydarowski jako stały nauczyciel po- nenberga wierci pówąda jo Pr 

zwanej szkoły. pełnił ochotniczo służbę woj-| piosku, aby Sąd zażądał oryginalnych re- 

Skową w czasie walk bolszewickich w roku |SKTYPtów tak b. e. k. Rady Szkolnej Krajowej 

1019/20 i wtedy postradał stałą posadę w szko- | We Lwowie, jukoteż i Kuratorji szkoły eko- 
le. Obecny spór ma wykazać. czy prof. Ryda- 


Po przesłuchaniu tych świadków obrońcy 
zawnioskował: szereg Świadków odwodowych. 
Liczba ich dojdzie prawdopodobnie do 40. Try- 
bunał uchwalił odroczyć rozprawę do czwartku, 
aby umożliwić obronie pisemne wygotowanie 


nom.-hamdlowej odnoszących sią do mianowa- 


rowski pozbawiony został stałej posady w spo- kę prot. Rydarowskiego nauczycielem 6ta- 
sób legalny, czy popelniono nadużycie. vm, 

I tu rozpoczynają się sensacyjne rewelacje Sąd do wniosku się przychylił j odroczył 
wysuwane ze strony obecnego kierownika | rozprawę. 


Fatalne skutki oberwania się ganku 


1. piętra na bruk. Obaj robotnicy odnieśli cięż. 
kie obrażenia cielesne, przyczem Jamba doznał 
nadto złamania żebra. Zawezwany lekarz Po- 
gotowia odwiózł ofiary zawodu po opatrzeniu 
na klinikę chirurgiczną. 


Wczoraj o godz. 12 w południe zdarzył się 
na ul. św. Gertrudy fatalny wypadek. Zajęci 
przy odnowieniu fasady domu Jan Burek (l. 20) 
murarz j Jan Jamba (1. 42) cieśla, spadli wsku- 
tek oberwania się części ganku z wysokości 


Złodzieje uśpili żonę jubilera 
i zrabowali jej kolczyki z brylantami, wartości 36.000 zł. 


dwaj złodzieje weszli za NN.  Kornrei- 
chową, żonę jubilera, zamieszkałą w tym domu. 
W chwilę potem przechodnie zauważyli dwóch 
osobników wybiegających z bramy, w sieni zaś 
zastano nieprzytemiuą Kornreichową, trzymają- 
cą w ręku chusteczkę nasiąkniętą jakimś gły- 
nem 0 odurzającym zapachu. Widocznie oprysz- 
ki uśpili swoją ofiarę. poczem wyjęli z jej uszu 
kolczyki z bryłantami wartości 36.090 zł i zbie- 
gli. Kiedy Kornreichową przyprowadzono do 


" 


Wczoraj w południe zdarzył się na ul. Kor- 
deckiego na Kazimierzu niezwykły wypadek, 
świadczący o trozzuchwałeniuy opryszków, któ- 
rzy w ostatnim Czasie napłynęli do Krakowa 
z b. Kongresówki na złodziejskie występy. Sa 
to t. zw. „brylanciarze”, którzy bądź to oferu- 
ją na sprzedaż łatwowiernym przechodniem fał 
szywe kamienie jako drogocenne klejnoty, bądź 
też okradają sprytnie swe ofiary pod pozorem 
kupna pierścionków czy kolczyków. Podobny 
wypadek miał miejsce wczoraj w bramie e l e "=, stwierdziła brak drogocennych 
mu pod L 4, przy ulicy Kordeckiego, gdzie | kolezyków. 
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obrazek „Polska Zmartwychwstafa* pod kier. 
p. F. Wędrychównej, 


w tym kościele imprezy znajlują chętnych i 
konawców i pobudzają społeczeństwo do zala- 
teresowamia się sprawą odnowienia odzyska- 
nych zabytków sztuki i kuitu religijnego. 
—— 
TOWARZYSTWO IM. PIOTRA SKARG 
urządza we czwartek dnia 16 lutego w sali 
przy placu Marjackim II p. (wejście przez bram- 
kę na prawo od frontu kościoła św. Barbary) 
o godz. 7 wieczór odczyt dra Kazimierza Mo- 
rawskiego p. t. „W tajniach starożytności i wy- 
rokach Średniowiecza” (o tajnych stowarzysze- 
niach). Wstęp 50 gr., dla członków 25 gr. 


Z SKARBNICY MĄDROŚCI STAROŻYT- 
NYCH GREKÓW. Katar to plaga ludzkości, 
cierpią niewinne ofiary. Ach czy uczyć was 
trza: bierzcie PiNOMETHYL? 

EŃ 0 
Wtorek 14: św. Walentego. 
Środa 15: św. Faustyny męcz. 
Środa 15: wschód słońca o godz. 6.53, za- 
chód o 16.56. 


Towarzystwo Przyjaciół 
Muzeum Narodowego. 


Zawiązane niedawno w Krakowie Towarzy- 
stwo Przyjaciół Muzeum Narodowego zyskuje 
coraz to nowych członków, a dzi eki zatwier- 
dzeniu statutu przez władze administracyjne, 
wchodzi na drogę realnej pracy. Towarzystwo 
liczy już teraz kilkudziesięciu członków i poza 
gromadzeniem funduszów na zakupno dzieł 
sztuki czy pamiątek narodowych dla Muzeum 
krakowskiego. przystąpi niebawem do podję- 
cia na szeroką skalę zakrojonej akcji popula- 
ryzowania idei muzealnictwa w najszerszych 
sferach społeczeństwa krakowskiego. W tym 
celu będą urządzane odczyty i pogadanki na 
temat gromadzenia dzieł sztuki i ich ochrony 
przed wywozem z kraju. a nadto będą urzą- 
dzane zbiorowe wycieczki po kościołach i za- 
bytkowych gmachach Krakowa dla zapoznania 
zwiedzających gości z bogactwem dzieł sztuki. 


Akademia ku czci Ojca św. Piusa XI. 


urządzona ubiegłej niedzieli w kościele Św. 
Agnieszki. zgromadziła liczną publiczność świe- 
cką i kilkudziesięciu alumnów Częstochowskie- 
go Seminarjum duchownego. Oraz wiele osobi- 
stości miasta, jak gen. Wróblewskiego z żoną. 
szefa sztabu gen. pułk. Bolesiawicza, adw. dr. 
Lewartowskiego. p. M. Szybalskiego. i innych. 

„Program wykonali: Ks. Ferd. Machay w za- 
gajeniu przedstawił życzliwość Ojca św, dla 
Polski i Jego działalność w kierunku zjedno- 
czenia ludów chrześcijańskich i nawracania 
innowierców. Chóry „Hasło“ i Stow. pomoenie 
handl. i biur. wykonały hymn papieski „Tu es 
Petrus“ i wiele innych pieśni. p. M. Chmielowa 
przy akomp. p. Profica odśpiewała pieśni ko- 
ścielne, p. prof. Wł. Kozłowski skrzypce. przy 
akomp. p. Grzegorczykówny wykonał aktual- 
ne utwory muzyczne, p. Bladowska odegrała 
solo fortepianowe, maleńka St. Krzysiówna 
wygłosiła z werwą wierszyk na cześć Papieża. 
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REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 

Wtorek: ..Dama Kameliowa*, 

Środa: „Dama Kameljowa*. 

Czwartek; „Dama Kameljowa'. 

REPERTUAR TEATRU „NOWOŚCI*, 

Wtorek: ..Dwaj złodzieje“. 

Śrofa: „Dwaj z'odrieje”. 

REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
WANDA: „Władvczyni Atlantydy“. 
SZTUKA: „Zięć firmy Cohn“. 4 
NOWOŚCI: „Gehenna jeńca“. (Drut tonta 


ty). 

BAGATELA: „Serce“ (Mary Pickford). 
UCIECHA: „Książę i bolszewik", 
CORSO: Władczyni Libanu. 


warunki emigracyjne tej lub innej osoby uspra 
WARSZAWA: „Chińską papuga“, 
D | 1 


wiedliwiają niestosowanie do niej ograniczeń. 
Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzi 


we wtorek i wszystkie następne dni tygodnia 
„Dama Kameljowa'* z p. Starską w roli tytuło- 


Maciei Szukiewicz, podlegających ogramiczeniom, jeżeli uzna, że |za$ dzieci ochronki w Ludwinowie odegrały wej i dyr, Nowakowskim jako Armandem, 


Pociesza ją cym objawem jest, iż urządzane , * 


Str. B. 


Lue gospodarczo-spokCCZnE 


-GŁOS NARODU" z dnia 13-go lutego 1928. 


Znowu żydowska afera przemytnicza, 


> 


Przerachowanie przedwojennych banknotów niem. 


Rząd niemiecki odrzucił wszelkie pretensje. 


Na terenie Rzeszy niemieckiej powstało 
kilka organizacji, zrzeszających posiadaczy 
przedwojennych banknotów niemieckich, jak 
np. Międzynarodowy Związek Wierzycieli Nie- 
miechich Banku Rzeszy, lub Zespół Interesów 
'Posiadaczy Pieniędzy Przedwojennych, oraz 
inne. W związku z tem i na Skutek licznych 
zapytań Stowarzyszenie w Warszawie zwróciło 
się do poselstwa niemieckiego z zapytaniem, 
jak jest uregulowane przerachowania przed- 
wojennych banknotów niemieckich oraz z proś- 
bą o informacje co do wymienionych powyżej 
organizacj. 

Poselstwo niemieckie w Warszawie wyja- 
śniło, iż me będzie ani waloryzacji, ani wy- 
miany starych niemieckich banknotów Rzeszy. 


Tekturę „nadziewaną* tytoniem austrjackim 


Nr. 46. 


sprowadzano do firmy żydowskiej Fallek 


w Krakowie. 


Nie skończyła się jeszcze w Sądzie okr. 
karnym w Krakowie rozprawa 24 żydów-kup* 
ców krakowskich oskarżonych o przemytnie- 


Sąd Rzeszy w Lipsku odrzucił skargi posiada- | two materjałów tekstylnych przez granicę pol- 


czy starych niemieckich. banknotów 
przeciwko niemieckiemu Bankowi Rzeszy. 
względu zaś na to, iż wymienione powyżej or- 
ganizacje mimo definitywnego rozstrzygnięcia 
sprawy w ostatniej instancji kontynuują Swó- 
ją działalmość pod pozorami możliwości uzy- 
skania waloryzacji banknotów Rzeszy — rząd 
niemiecki wszczął kroki sądowo-karne przeciw 
prezesom tych organizacji. Poselstwo niemiec- 
kie wyraziło jednocześnie życzenie, abyśmy 
powyższe podali do wiadomości zainteresowa- 
nych obywateli Rzeczypospolitej dla ochro- 
niemią ich od ponoszenia jakichkolwiek szkód 
i strat przez kontakt ze wspomnianemi powy- 
żej organizacjami, 


do go- 


MYDŁ 


enia „ILEŃ 


66 jakością dorównuje naj- 
lepszym mydłom 
zagranicznym. 


Pożyczki ullenowskie rujnują finanse |$prawy urzedinicze. 


miast b. Kongresówki. 


Jak w swoim czasie donosiliśmy — pożycz- 
ki inwestycyjne, zaciągnięte przez szereg miast 
w b. Komgresówe (Piotrków, Lublin, Radom 
itd). okazały się takim ciężarem dla tych miast, 
że zagrażają obecnie katastrofą ich finansom. 
M. in. magistrat m. Lublina widział się zmuszo- 
'mym zaciągnąć w Banku Gosp, Kraj. ratunko- 
'wą pożyczkę w sumie 18 miljonów złotych na 
pokrycie niedoborów, wynikłych z niemożności 
całkowitego opłacenia rat kosztownej pożyczki 
Ulenowskiej przed uruchomieniem i rozwinię- 
ciem wszystkich przedsiębiorstw miejskich — 
'Wątpliwości, jakie wysunęli fachowcy w związ- 
ku z techniczną stroną przeprowadzanych przez 
'Ullena inwestycyj — podaliśmy w swoim ceza- 


8iG, B 
labeżnieczenie od bezrobocia. 
Kary za nieniszczone w terminie wkładki. 


Według uchwalonego przez Radę Ministrów 
projektu rozporządzenia Prezydenta Rzpltej o 
zmianie ustawy o zabezpieczeniu na wypadek 
bezrobocia. do wkładek zakładów pracy, nie- 
uiszczonych w terminie ich płatności, dolicza 
się odsetki w wysokości 2 proc. miesięcznie. 

Odsetki liczą się od następnego dnia po 
upływie terminu płatności, tj. vd 21 każdego 
miesiąca. 

rè 
Zeznania nieprawdziwych danych 
o obrocie. 

Sad Najwyższy wyjaśnił, że przedstawienie 
nieprawdziwych danych co do obrotu, ale bez 
'zamiaru uchylenia się od powinności podatko- 
wej, nie stanowi przestępstwa, przewidzianego 
w art. 105 ustawy o państwowym podatku prze 
mysłowym, albowiem zastosowanie tego arty- 
ikułu wymaga ustalenia złej woli sprawcy. — 
Przedstawienie nieprawdziwych danych o obro- 
cie przedsiębiorstwa, ale bez zamiaru uchylenia 
się od powinności podatkowej. mogłoby co naj- 
wyżej być uważane za wykroczenie formalne. 
przewidziane w art. 103 wspomnianej ustawyw 
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NOWA ŚREDNIA SZKOŁA HANDLOWA 
i W STRYJU. 


Z inicjatywy Kuratorjnm okręgu szkolnego 
we Lwowie owarto w Stryju nową Średnią 
szkołę bandlową. Nauka trwać będzie 5 lat. 

——— 


W akcjach mocnielszy nastrój. 


Na rynku walut i dewiz tendencja utrzy- 
mana, dolar prywatnie 8.87:/,—8.87*/,, banko- 
wo czeki 8.90—-8.90 i pół. Bank Pol. bez zmia 
ny. 

W akcjach nastrój mocniejszy, szczególnie 
w poszukiwaniu Bank Polski ekskupon. za któ- 
ry płacono 14 zł. od jednej akcji. Elektrownia 
mocniejsza przy znaczniejszych obrotach. Re 
szta utrzymana. ruch naogół silniejszy. 

Notowania: Bank Polski 15150 ex. Tohan 
13.75, Żegluga 12. Zieleniewski 160—162.40 
Żelazo 51. Parowozy 33. Górka 86. Siersza 
góm. 1375—13.85. Niemojowski 245, Azot 
650. Elektrownia 56. Krakus 0.25 Chodorów 
153.50. Chybie 5.65. Piasecki 16. Nobel 40. 
Cegielski 45.50. Ćmielów 0.27, Len 0.18, Jawo- 
rzno 21. dolarówka 69.50. 

_. Na pogiełdziu tendencja utrzymana jedynie 
dolarówka mocniej, a ruch i obroty słabsze. 


wo i z, 


WYNAGRODZENIE NIŻSZYCH FUNKCJO- 


NARJUSZY PAŃSTWOWYCH ZA SŁUŻBĘ | mer jego urzędnik, Maksymiljan 


W ŚWIĘTA. 


Rada Ministrów powzięła uchwałę, mocą 
której przyznano niższym  funkcjonarjuszom 
państwowym, podlegającym ustawie o państwo 
wej służbie cywilnej, za pełnienie służby w nie- 
dzielę lub święto przez czas przepisany nor- 


malnie w dniu powszednim, wynagrodzenie 
w wysokości 1/3 (jednej dwudziestej piątej) 
miesięcznego uposażenia, obliczonego bez 


uwzględnienia dodatku ekonomicznego oraz do 
datku na mieszkanie, jeżeli w tygodniu nastę- 
pującym po niedzieli lub Święcie nie można by- 
ło udzielić zwolnienia od służby na jeden dzień 
powszedni. 

Uchwała wchodzi w życie z dniem 1 stycz- 
nia 1928 r. 


DODATEK EKONOMICZNY NA ŻONĘ, ZWOL 
NIONĄ ZE SŁUŻBY PAŃSTWOWEJ ZA 3. 
MIESIĘCZNĄ ODPRAWĄ. ` 


Ministerstwo Skarbu wyjaśniło. że funkcjo- 
sarjuszowi państwowemu /względnie sędziemu, 
prokuratorowi, wojskowemu), którego żona 
przy zwolnieniu ze służby państwowej 
otrzymała 38-miesięczną odprawę. — przysługu- 
je prawo do dodatku ekonomicznego na tę żo- 
nę już od pierwszego dnia najbliższego miesią- 
ca po dniu jej zwolnienia, a nie dopiero po 
upływie 3 miesięcy. 


- DEE c 
Dadio, 


Programy staev? radiowych. 
Środa 15 lutego. 

Kraków (566). G. 12 Transmisja sygnał: 
czasu, hejnału z Wieży Marjackiej, komunikatu 
lotniczo-meteorologicznego, oraz koncert płyt 
gramofonowych, g. 15 Transmisja komunika- 
tów: meteorologiczny, gospodarczy, g. 16.40 
Odezyt p. t.: „Polskie kolonje rolne w Missio- 
nes“, wygł. Dr. J. Włodek, b. konsul R. P, g. 
17.20 Odczyt p. t.: „Epoka lodowa w Polsce", 
wygł Dr. E. Passendorfer, g. 17.45 Audycja 
dla młodzieży ..Odnowiciel*, opowiadanie z cza 
sów Kazimierz l.. p. M. Mossoczowej, w wyko- 
naniu artystów Teatru Miejsk., g. 18.15 Kon- 
cert. Wykonawcy: pp. Wanda Troskiewiczó- 
wna (śpiew), Ludmiła Berkwitzówna (fort.). g. 
19.05 "Transmisja komunikatu rolniczego. g. 
19.35 „Skrzynka pocztowa“ — Inż. St. Bro- 
niewski, g. 20 Transmisja odczytu z Warszawy. 
organizowanego przez Prezydjum Rady Mini- 
strów, g. 20.30 Transmisja z Warszawy. 

Warszawa (1.111). G. 12 Sygnał czasu, œ. 15 
Komunikaty. g. 16 Odczyt, g. 16.40 „Skrzynka 
pocztowa“ g. 17.45 Program dla dzieci z Kra- 
kowa. g. 18.15 Koncert w wykomaniu orkiestry 
g. 19.15 Rozmaitości. g. 19.35 Odezyt, g. 20 

Rzadn, organizowany 


Odczyt o działalności 
przez Prezydjnm yeay Ministrów. g. 20.30 
Transmisja z Konterwatorjum, g. 22 Sygnał 
czasu. g. 22.30 Komunikaty. 

Poznań (344.8). G. 13.15 Koncert, g. 17 
Audycja dla dzieci. g. 17.45 Transmisja kon- 
certu z Warszawy. g. 19.10 41-sza lekcja języ- 
ka francuskiego. e. 19.35 Odczyt, g. 20.30 Kon- 


y, 


cert firmy „Philips“, g.*22.30 Lekcja tańców | 


g. 22.50 Transmisja muzyki tanecznej. 

Katowice (422). G, 16.40 Odczyt. 
Odczyt. g. 17.45 Program dla dzieci. 18.15 
Koncert ponołudniowy z Warszawy, 19.35 
Odczyt, g- 20 Odczyt, g. 20.30 Koncert, g. 22 
Sygnał Gzasu. 


Ją wą Ją 


Rzeszy |Sko-czeską (odroczona, jak donosiliśmy do 6 
Ze |marca b. r), a już rozpoczął się mowy proces, 


w którym również zamieszani są kupcy żydow- 
sty z Krakowa oskarżeni tym razem o przemy- 
tnictwo wyrobów tytoniowych z Austrji, 

Głośną była w pierwszych miesiącach ub. 
roku, ujawniona przez „Głos Narodu“ afera po- 
legająca na tem, że do firmy Fallek (fabryka 
pudełek) w Krakowie nadeszły ś$prowadzane 
z Wiednia za pośrednictwem Spółki spedycyj- 
nej „Krakowska — Cracovia“ bale tektury mi- 
sternie wewnątrz wydrążone, w których znaj- 
dewały się ukryte wielkie ilości tytoniu at- 
strjackiego i papierosów nie oclonych. 

Wkrótce po zamieszczeniu przez nas wiado- 
mości o wykryciu tych transportów. zaczęły 
się sypać sprostowania zarówno ze strony fir- 
my Fallck, jak i „Cracovii“ z zaprzeczeniem. 
jakoby jakiekolwiek nadużycie miało miejsce. 
Sprostowania te przesłane na zasadzie art. 19 
ust. [rasowej zostały przez nas zamieszczone. 
Epilog całej sprawy rozegruł się wezoraj w są- 
dzie okręg. karnym, 

Rozprawie przewodniczył prez. Pelz, wo- 
towali s. s. o. Cieślewski i Dworzański, oskar- 
żał prok. Kozłowski, 

Na ławie oskarżonych zasiedli: Lazar Fal- 
lek właściciel fabryki pudełek, Dawid Schau- 
Liebeskind 
spedytor. współwłaściciel firmy ..Krakowska — 
Cracovia“, Rafał RumStein z Wiednia, Rafał 
Rumstein z Krakowa i Sara Czapnikowa, żona 
handlarza węgla. 

Jako zastępca poszkodowanego Skarbu Pań- 
stwa zasiadł refer. celny Hołocher, 

Akt oskarżenia zarzuca obwinionym, że 
z początkiem 1927 r. w Krakowie, nie mając 
zezwolenia władzy skarbowej na przywóz wy- 
robów tytoniowych z zagranicy, działał we 
wspólnem porozumieniu oraz łącząc się wza* 
jemnie celem popełnienia przestępstwa w Spor 
sób zawodowy dwukrotnie sprowadzili z Au- 
strji do Polski wyroby tytoniowe. co do któ- 
rych obowiązywał zakaz przywozu i w ten 
sposób nie opłaciwszy należytości celnej na- 
razili Skarb Państwa na szkodę w nieznanej 
bliżej kwocie. 

Ponadto w dniu 6 kwietnia 1927 przewie- 
ŻIi wyroby tytoniowe z Austrji w ilości 46.550 
kg. w misternie wyżłobionych balach tektury— 
bez opłaty cła — przez co narazili Skarb na 
stratę 8.043.40 zł. 

Maks. Licebeskind. współwłaściciel firmy 
„Krakowska Cracovia* oskarżony jest o to. 
że załatwiając te przesyłki iako zawodowy 


Wiadomości sportowe. 


JESZCZE O MECZU POLSKA__ SZWECJA. 

O meczu Polska—Szwecja prasa przynosi 
następujące szczegóły: 

Mecz Polska—Szwecja. zakończony został 
remisowo 2:2, tylko dzięki specjalnemu Szczę- 
Ściu Szwedów, u których bramkarz Johanssen 
dokazywał wprost cudów. by odp'erać zawzię- 
te ataki polskich zawodników Tylko w pierw- 
szej część meczu Szwedzi prowadzili. wkrótce 
rozpoczyna się zdecydowany, nadzwyczaj sil- 
ny atak Polaków, którzy do końca gry gniotą 
Szwedów bez wytchnienia. Trzeba przyznać 
Szwedom. że uie stracili przytomności, aczkol- 
wiek atak polski zaskoczył ich Szwedzi gral 
nadzwyczaj ostro. Polacy zaś doskonale pod 
wzgledem strzałów, Najlepsi na boisku Ada 
mowski i Tupalski. 

Po zawodach panoważa żywa radość wśród 
ekipy polskiej z powodu tego poważnego wy 
niku dla barw polskich. Prezes Związku 
Szwedzkiego gratulował Polakom Drużyna 
polska uchodzi w tej chwili za jedną z najsil- 
niejszych drużyn hockeysowym na turnieju. 
Gdyby szczęście było sprzyjało ' Polakom. 
Szwedzi bylihy przegrali. 

DZIŚ, WE WTOREK 
odbędzie się w St. Moritz mecz hockey'owr 
Niemcy—Szwajcaria. O godz. 8 bieg narciarski 
na 50 km. O godz. 9—12 jazda szybka 1500 
m i jazda figurowa dla panów. Popoł. jazda 
szybka 10000 m. 
NORWEDZY SKACZĄ 72 M. 

Donosiliśmy o trenimgach naszych narcia- 
rzy, „wracając szczególną uwagę na świetne 
wymiki Bron. Czecha. Nie od rzeczy będzie po- 
równanie ich z wynikami treningowemi asów“ 
innych narodów. Norwedzy Ruud i Kolterud 
skoczyli 72 m. Trojani (Szwajcarja) 62 m.. 
Nuotie (Finlandja) 66 m., Talheimer (Niemcy! 


17.20 64 m.. Thams (Norwegja — mistrz z Chamo 


nix) 68 m. 
PŁYWAJĄCY HOTEL AMERYKAŃSKI. 
G. T. Kirby, przewodniczący komitetu olim 


pijakiego Stanów Zjednocz. udzielił ciekawych 


spedytor — pełnił swe obowiązki niedbale, bo 
zgłosił za deklaracją celną nr. 527 do odpra- 
wy — 938 kg. tektury, w której znajdowały 
się ukryte austrjackie wyroby tytoniowe w ilo- 
ści 46.500 kg, czem naraził Skarb Państwa. 
na stratę z górą 8 tys. złotych. 

Wine oskarżonych stwierdzono dochodze- 
niami urzędu celnego w Krakowie, a zwłaszcza 
rewizja w fabryce Falika. przy której znale- 
zione przemycane wyroby tytoniowe względnie 
tekture z poprzednich przemytów. 

Na sali rozpraw ustawiono jako lico prze- 
stępstwa wielki i gruby bal białej tektury, 
w którym środkowe arkusze wykrojone Są 
w ten sposób, iż stanowią doskonałe pomiesz- 
czenia na tytoń. dobrze ukryte przed okiem 
władz celnych. Zewnętrzne arkusze całe, mia- 
ły za zadanie wprowadzić w błąd organa kon- 
trolne. 

Przed odczytaniem aktu oskarżenia obrona 
postawiła wniosek a wykluczenie pełnomocnika 
Skarbu Holochera, motywując to zamiarem po- 
wołania go na Świadka w toku procesu, Sprze- 
ciwił się temu prokurator wychodząc z założe- 
nia, że refer. Holecher zastępuje tu poszkodo- 
waną stronę prywatną w procesie. jaką jest 
Skarb Państwa. Trybunał po naradzie przychy- 
lił się do wniosku obrony, wskutek czego peł- 
nomocnistwo Skarbu na rozprawie przejął 
urzednik skarbowy p. Krzyżanowski, 

Przystąpiono do przesłuchamia oskarżonych. 
Schaumer zezmaje, że transporty tektury 
z Wiednia zamówił na własną rękę za posre- 
dnictwem Rumsteina. który przedstawił mu 
się jako agent handlowy, z reguły jednak ku- 
powano tekturę tylko u kupców krakowskich. 
Z Wiednia lub Berlina sprowadzano tylko pa- 
pier kolorowy do oklejania pudełek, klej. dru- 
ty i szpagat. Inkryminowane zamówienia 
i transporty tektury były wyjątkowo uskutecz- 
nione zagranicą. 

Z kolei zeznaje Lazar Fallek, który twier- 
dzi że sprowadzaniem tektury się nie zajmo- 
wał a tylko kierował techniczną stroną fabry- 
ki. Zamówienia uskuteczniał syn jego dr. Sa- 
muel Fallek i urzędnik Schaumer. 

Przewodniczący odczytuje zezmania Samue- 
la Falleka, z których wynika, że transporty 
tektury. które nadchodziły do fabryki przegla- 
dał Rafał Rumsteim (z Wiednia). wybierał 
z oznaczonych pakietów tytoń. a wypróżnione 
bale zostawiał w fabryce. Trzeci z oskarżonych 
Rafał Rumstein (z Krakowa) podaje. że jest 
kuzynem swego wiedeńsk'ego imiennika. z któ- 
rym poznał się rzekomo dopiero bezpośrednio 
przed aresztowaniem, 

O godz. 2-ciej po południu rozprawę odro- 
ozono do godz. 5-tej. 


amiee 


informacji o ekspedycji amerykańskiej na Olim 
niadę. 11 lipca wypłynie z portu nowojorskiego 
pospieszny okręt „Prezydent Roosevelt“, na 
którego pokładzie znajdzie się około trzysta 
osób (oczywiście wraz z reprezentantami ame- 
-vkańskich władz sportowych. trenerami i służ 
ba). Na okręcie znajdzie pomieszczenie rów- 
nież 16 koni, dla których urządzono nawet 
specjalną ujeżdżałnę Statek zawinie do portu 
amsterdamskiego 20 lipca i pozostanie w por- 
cie przez cały czas trwania Olimpiady. Zamie- 
niony on hedzie w pływający hotel. w którym 
mieszkać hędą wszyscy członkowie ekspedycji. 
Nawet ofiejalne nrzyiecia ndbędą się na po 
kładzie tego „transatlantika“. 


PIŁKA NOŻNA NA G. ŚLĄSKU. 


„Pogoń* katow'cka os'ągnęła z „Rucham* 
» Wielkich Haiduk wynik remisowy 1:1, do 
"rzerwy również 1:1. 

Drużyna .Śląska* ze Świętochłowic poko- 
nała Zjednoczonych Przyjaciół Sportu z Kró- 
lewskiej Huty w stosunku 3:1' (1:0). 


DOROCZNY SEJMIK WIOŚLARSKI. 


Doroczny Sejmik Wioślarski Polskiego 
Zwiazku Towarzystw Wioślarskich zostanie 
zwołany na dzień 1 marca b. r. do Warszawy. 
Ogłoszony uprzednio pierwszy termin zwoła- 
nia sejmiku na dzień 11 marca został przenie- 
“sony na 18 marca, z powodu wyborów, 


DR. PELTZER POKONANY W CHICAGO. 


Dr. Peltzer, sławny biegacz niemiecki zo- 
stał ostatnio pokonany w Chicago w biegu na 
1000 yardów. Jego przeciwnik Ray Dodge, 
który od początku bieg prowadził, biegł ca- 
ły ozas o jakieś 10 yardów przeł Niemcem 
t przybył do mety w czasie 2 mh. 27 sek. Po- 
rażka Peltzera jest tem sensacyjniejsza. że 
czas uzyskany przez zwycięzcę nie jest bynaj- 
mniej najlepszy. Dr. Peltzer składa winę na 
złą bieżnię i na zbyt ostre krzywizny Dodge. 
obecny zwycięzca, został w ubiegłym tygodniu 
pokonany przez Peltzera w nowojorskim Ma- 


dison Square Garden, 


SPRAWY MIEJSKIE. Komisja drogowo- 


kanałowa i gruntowa Rady miasta uchwaliła. 


zgodzić się na przeniesienie prawa własności 
dwóch parcel pofortecznych. Zarówno uchwali- 
ła wnioski Magistratu odnoszące się do upo- 
ważnienia prezydenta miasta po myśli par. 82 
statutu m. do odraczamia zapłaty należytości 
iz tytułu zwrotu kosztów budowy nowych ulic 
i chodników publicznych lub kosztów regula- 
cji, oraz wnioski co do kompetencji Komisji 
drogowo-kanałowej i gruntowej. Następnie 
„uchwaliła Komisja budowę kanalu m. w ulicy 
Żółkiewskiego Dr. XIX, i zatwierdziła koszta 
„przypadające na właścicieli realności z tytułu 
"połączenia kanalizacji domowej z kanałem 
miejskim, 

WYSTAWA GEOGRAFICZNA, zorganizo- 
wana z okazji I. koleżańskiego zjazdu geogra- 
fów krakowskich została przedłużona do 16 
bm. Wystawa mieści się w Instytucie geogra- 
fieznym przy ul. Grodzkiej 64. 

KONKURS POKRAKI. Na ogłoszony „„Kon- 
kurs Pokraki* bardzo obficie wpływają koper- 
ty wypchane mniej lub więcej udatnemi wier- 
szami na temat wyborów. Termin nadsyłania 
„utworów przedłużamy do czwartku dnia 16 bm. 
godz. 12 w południe, 

KRWAWE NAJŚCIE. Dnia 12 bm. o godz. 
9 wieczór napadli Piotr i Jan Dziegejowie na 
Michała i Stanisiawa Prociaków i dotkliwie po- 
ranili ich nożami. Zawezwane Pogotowe ratun- 
kowe po zaopatrzeniu rannych pozostawiło Sta 
misława Prociaka opiece domowej, zaś Michała 
przewiozło do szpitala św. Łazarza. Napastni- 
ków aresztowano. 

ATAKOWI EPILEPSJI uległa na ulicy 
Starowiślnej 20-letnia Marja Ziębła. Chorą prze 
fwieziono na stację Pogotowia ratunkowego. 

à ERGMA 

ODDZIAL KRAKOWSKI P. TOW. GEO- 
GRAFICZNEGO odbędzie posiedzenie fachowe 
we środę dn. 15 bm. o godz. 6 pop. w cali In- 
stytutu Geograficznego Un. Jag, Grodzka 64, 
'Na porządku dziennym referat pp. Czorta 
i Surmiekiego p. t. „Mapa względnych wysoko- 
ści Beskidów Zachodnich“. Goście mile wi- 
'dziani. 

KLUB SPORTOWY „CRACOVIA“ urządza 
iw niedzielę 19 bm, doroczną zabawę karnawa- 
owa w salach Tow. Lekarskiego przy ulicy 
iRadziwiłłowskiej. Moe niepowszednich niespo- 
Idzianek zapewnia zabawie niewątpliwa powo- 
dzanie. 

WILLY BURMESTER, największy z poten- 
łatów gry skrzypcowej, zdumiewający pow- 
szechnie ogromem nieskazitelnej wirtuozowskiej 
ltechniki, poezją interpretacji i polotem uczucia. 
wystąpi w Krakowie z jedynym koncertem we 
środę 15 bm. w Starym Teatrze, 

WIELKA REDUTA FILMOWA „NOC 
W HOLLYWOOD" odbędzie się 19 bm. w nie- 
'dzielę w salach Starego Teatru i będzie sercem 
tegorocznego karnawału. Podczas reduty od- 
„będzie się na scenie szereg przedstawień w wy- 
konaniu zespołu ,„„Perskiego Oka“ i „Qui pro 
quo* — oraz odbędą się próbne zdjęcia filmo- 
we i pokazy na ekranie. Szczegóły w afiszach. 

SEZ OE. 

„W KRAINIE KARZEŁKÓW*, malownicza 
"komedjo-bajka wspaniałe wystawiona į wyko- 
mana na poranku ubiegłej niedzieli w wytwor- 
nej sali teatru „Bagatela“ odniosła nadzwyczaj- 
my sukces, Gromady naszych zasmueonych 
maluczkich odchodziły od kasy z obietnicą nie- 
przezornych rodziców, którzy nie zaopatrzyłi się 
wcześniej w bilety: „czekajcie do drugiej nie- 
'dzieli', Następne przedstawićnie bajki „W krai- 
nie karzełków* odbędzie się w niedzielę 19 bm 
o godz, 11 przed poł, a bilety sprzedaje już od 
wtorku kasa teatru od godz. 5 po poł. 
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Z sali odczytowej. 


Wykład Jana Pietrzychiego w radjo. 


Radjostacja krakowska zrobiła swym od- 
biorcom wczoraj miłą niespodziankę. Oto za- 
prosiła znanego poetę Jama Pietrzyckiego, który 
w porze wieczornej powiedział do mikrofonu 
niezwykle ciekawy wykład na temat: „Humor 
i satyra w staropolskiej kolendzie*, dając rzecz 
w formie tak barwnej. nowej i ogromnie dow- 
cipnej że słuchało się wytwornej tej konferen- 
cji literackiej z ogromną przyjemnością, Pie- 
trzycki, znany dobrze z publicznych swych wy- 
kładów. jest świetnym mowcą i ta zaleta wy- 
stąpiła w radjo w całej pełni, Wyborne opero- 
wanie głosem, jego sila i metaliczny dźwięk. 
były najlepszym dowodem. czem dla efektu 
„prelekcji jest doskonała sztuka mówienia. Oso- 
biste wspomnienia poety z Włoch, a mianowi- 
cie z Asyżu (prawdziwie po poetyeku odczu- 
te narodziny kolendy), oraz ź Rzymu (nieznane 
szczegóły o znajdujących się w bibljotece Wa- 
tykańskiej kolendach łacińskich Marcina z Pol- 
ski) — jak nie mniej interesujące szczegóły 
o satyrze obyczajowej i politycznej w staropo!- 
skiej kolendzie dały żywą rozmaitość tego nad 
wyraz miłego, a w interpretacji oratorskiej zna- 
 komitego wykładu., 


„GŁOS NARODU“ z dnia 15-go lutego 1928. 


zamknięciu kroniki, |Podróżks, Kard. hlondaa stosunki polsko-niemiecki. 


PRZYPUSZCZENIA NIEMIECKIEGO DZIENNIKA. 


Pobyt ks. Prymasa w Berlinie. 


Warszawa, (Tel. wł.) W poniedziałek rano 
przybył z Essen do Berlina ks. prymas Hlond. 


Wieczorem ks. Prymas adjechał do Wrocławia, 
0 
Berlin. (PAT) W związku z przybyciem 


Na dworcu ks. Kardynała powitał muncjusz|w poniedziałek do Berlina Prymasa Polski ks. 


apostolski, poseł polski w Berlinie p. Olszow- 
ski, przeor konwentu 00. Dominikanów O. 
Hermes i t, d. Ksiądz Kardynał udał się 
z dworca do kościoła 0O Dominikanów, gdzie 
odprawił Mszę św. podczas której śpiewano 
w języku pciskim i niemieckim, W południe 
,ks. Kardynał był na śniadaniu w nuncjaturze 
a po południu na herbatce w poselstwie pol- 
skiem. Wieczorem odbyło się w poselstwie 
prliskiem przyjęcie na cześć ks. Kardynała. 


Kryzys koalicji rząd 


Berlin. (PAT). Sytuacja parlamentarna przy- 
biera formy cdraz ostrzejsze, Stronnictwo Cen- 
trum pod naciskiem listu prezydenta Hinden- 
burąa zastosowało nieoczekiwaną taktykę, Nie 
chcąc bowiem brać na siebie odpowiedzialności 
za wystąpienie z koalicji rządowej i odwołania 
swych ministrów z gabinetu, a więc za dopro- 
wadzenie w ten sposób do rozwiązania Reiehs- 
tagu stronnictwo zwróciło się przez usta swego 
przewodniczącego posła Guorarda do niemiec- 
kiej partji ludowej z oświadczeniem, że to par- 
tja ludowa nie dotrzymała zobowiązań, zacią- 
gniętych przy tworzeniu koalicji, że złamała 
ona wobec tego pakt koalicyjny. W konsek- 
wencji poseł Guorard zażądał Od niemieckiej 
partji ludowej, aby wycofała ona swoich mini- 
strów z gabinetu i koalicję opuściła. Niemiecka 


kard. Hlonda przypuszcza „Welt am Montag“, 
że podróż ks. kard, Hlonda po Niemczech bę- 
dzie miała poważne konsekwencje polityczne, 
gdy chodzi o stosunki polsko-niemieckie, ponie- 
waż wpływ biskupów na centrum jest poważny. 
Ks. kard. Hlond stoi — zdaniem tego dzien- 
nika — blisko życia politycznego. „Welt am 
Moutag* przypomina zakaz kandydowania dla 
duchowieństwa, wydany przez ks, kard. Hlon- 
da i przypisuje Prymasowi inicjatywę w spra- 
wie listu pasterskiego biskupa Lisieckiego, 
przychylnego dla mniejszości narodowych, 
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owej w Niemczech. 


partja ludowa odpowiedziała na to kategorycz- 
nie, że nie pozwoli sobie dyktować, jak ma po- 
stępować i że w sprawie odwołania ministrów 
sama tylko może powziąć decyzję. W ten spo- 
sób odpowiedzialność za rozbicie koalicji, którą 
centrum starało się przerzucić na niemiecką 
partję ludową znowu znowu powróciła do cen- 
trum. à 

„Vossische Zeitung“ zapowiada, że dalszy 
rozwój wydarzeń pójdzie w tym kierunku, że 
centrum zadeklaruje formalnie wystąpienie z ko 
alicja rządowej, oświadczając jednak jednocze- 
śnie gotowość do współdziałania przy załatwia- 
niu budżetu jeszcze w obecnym Reichstagu pod 
warunkiem, że gabinet zobowiązża się oficjalnie 
do rozwiązania Reichstagu z chwilą załatwienia 
budżetu. 


-= 49-ta sesja Rady Ligi Narodów. 


TRZY SPRAWY GDAŃSKIE. — PETYCJA VOLKSBUNDU NA G. ŚLĄSKU. 


Rada Ligi Narodów 


zbierze się 5 marea |kiego Volksbundu na Górnym Śląsku, a to na 


w Genewie pod przewodnictwem p. Urrutii, |podstawie art. 147. Konwencji polsku-niemiec- 


przedstawiciela Kolumbji. 

Na pierwszem miejsou porządku dziennego 
zostały wpisane sprawy wewnętrzno-administra 
cyjne i budżetowe, nie posiadające większego 
znaczenia. 

Po sprawach administracyjnych, Rada roz- 
waży propozycję zredukowania z 4-ch do 3-ch 
rocznych sesji Rady, a to na wniosek rządu 
Wielkiej Brytanii. 

Przedstawiciel Polski złoży raport w spra- 
wie rozszerzenia ulg stosowanych obecnie do 
uchodźców rosyjskich i armeńskich na uchodź- 
ców innych narodowości. 

Aż trzy sprawy gdańskie wpisane zostały 
na porządek obrad, a mianowicie: 

a) Postój statków wojskowych w porcie 
gdańskim. Wysoki Komisarz zawiadomił Gene- 
"alnego Sekretarza Ligi o prowadzeniu w tej 
sprawie bezpośrednich układów między rządem 
polskim a Gdańskiem. 

t) Przewóz amunicji i materjału wojskowe- 
go przez Gdańsk: używalność Westerplatte. 
Również i w tej sprawie Wysoki Komisarz za- 
wiadomił Generalnego Sekretarza o toczących 
się bezpośrednio rokowaniach między Polską 
a Gdańskiem. 

c) Wreszcie trzecia sprawa: kompetencje 
trybunałów gdańskich w procesach  wszczę- 
tych przez funkcjonariuszy kolei gdańskich 
przeciw adminietracji polskiej. 

Sprawy gdańskie figurują na porządka 
dziennym jedynie ze względów formalnych — 
Rada ograniczy się podczas tej sesji do przyję- 
oia do wiadomości oświadczeń Wysokiego Ko- 
miearza. 

We wrześniu Rada Ligi zwróciła się w tej 
sprawie po opinię doradczą Stałego Trybunału 
w Hadze. . 

Zatarg rumuńsko-węgierski znowu wejdzie 
nod obrady Ligi. 

Rada zbada i przyjmie do wiadomości sze- 
reg raportów rozmaitych Komisji, a więc sta- 
łej Komisji mandatowej. Komitetu ekonomice” - 
nego. Komisji rządzącej Zagłębiem Saary 1te | 

Przedstawiciel Włoch przedłożył Radzie de 
zatwierdzenia projekt statutu Międzynarodowe- 
go Instytutu Kinematograficznego, który ma 
nowsać w Rzymie. 4 

Ze spraw finansowych należy zwrócić uwa 
ze na raport Komitetu w związku z pożyczką 
<stabińzacyjną dla Bułgarji oraz w związku z po 
daniem o podobną pożyczkę Portugalji. 

Największe zainteresowanie  miewątniiwie 
wzbudzi sprawa wniesiona przez rządy Małej 
Ententy w związku z zajściem w St. Gotthard, 
na granicy austro-węgierskiej (transport kara- 
binów maszynowych). 

W ostatniej chwili weszła 


petycja niemiec 


kiej z dn. 15 maja 1922, w sprawie otwarcia 
szkoły mniejszościowej w miejscowości Biertu- 
towy. A S. N. 


r 

Hoover kandydatem renublikanów 

NA STANOWISKO PREZYDENTA STANÓW 
ZJEDNOCZONYCH. 

Waszyngton, (PAT) Pierwsza odezwa ogło- 
szona przez podanie do wiadomości publicznej, 
iż Hoover zamierza kandydować z ramienia 
partji republikańskiej w przyszłych wyborach 
na Prezydenta, zaznacza. że będzie on w razie 
wybrania go przestrzegał zasad polityki partji 
republikańskiej i zarazem będzie dążył do tych 
samych zasadniczych celów, do jakich dążył 
prezydeni Coolidge. Odezwa zazmacza, że Hoo- 
ver zamierza na razie zachować Stanowisko 
szefa departamentu handlu. 


RZĄD RUMUŃSKI NIE MYŚLI O DYMISJI. 

Bukareszt. (PAT). Wczoraj odbyły się wie- 
ce tak opozycji jak i partji rządowych. Z prze- 
mówień ministrów wynika, że rząd nie myśli 
o dymisji i że zamierza przeprowadzić do koń- 
ca rozpoczętą pracę. i 

AFERA BANKOWA W WIEDNIU. 

Wiedeń. (PAT). Dochodzenia w sprawie 
banku Nagel-Wortman wykazały na razie, iż 
istnieje niepokryte konto dolarowe w wyeoko- 
ści 118 tys. dol. Na sumę tą, która odpowiada 
826 tys. schil. wystawione zostały niepokryte 
czeki. . 


p aonoóci telegramy z ostatniej chwi 
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Wukicewicz tworzy rząd w 8. H. $. 

Białogród. (PAT). Prezydent skupczyny Dr. 
Peric zrzekł się wczoraj misji utworzenia gabi- 
netu. Król poruczył misję utworzenia gabinetu 
Waukicewieowi na możliwie szerokich podsta- 
wach. Wobec tego dążenia w celu utworzenia 
gabinetu koncentracyjnego spełzły definitywnie 
na niczem. 


WŁOSI OBSERWUJĄ WYPADKI W S, H. S. 


Warszawa, (Telef. wł). Prasa włoska po- 
święca wiele miejsca przesileniu jugosłowiań- 
skiemu, zaznaczając, że pierwszy entuzjazm, po 
zwalający przypuszczać powstanie koalicji do- 
tychczas się nie sprawdza. „Popolo di Roma“ 
przewiduje odłączenie się kontynuatorów poli- 
tyki Pasicza od stronnictwa liberalnego i przy- 
łączenia sią ich do koalicji Radicz-Dawidowicz- 
Pribicewicz. i 
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Walka z niemoralnością we Włoszech. 

Warszawa, (Telef. wŁ) Prasa włoska pod- 
nosi orędzie kardynała Tossi, arcybiskupa me 
djolańskiego, występującego ostro przeciwko 
zmniejszeniu się urodzin w wielu miejscowo- 
ściach Włoch, Orędzie przypomina zeszłoroczne 
przemówienie szefa rządu, poruszające tę spra- 
wę i zapowiadające niezbędne zarządzenia ma- 
jące przeciwdziałać zmniejszeniu się urodzin. 
Kardynał Tossi w gorących słowach woła: „Oj 
czyznę zdradza się nie tylko przez dezercję 
z pola walki, ale i przez dezereją od obowiąz- 
ków". Kardynał występuje przeciwko egoizmo- 
wi, stającemu się przyczyną dezorganizacji ro- 
dziny. - 


Aresztowania opozycjenistów w Rosji. 

Warszawa. (Tel. wł.) Sowiecka prasa pro- 
wincjonalna jonosi o masowem  wykluczaniu 
zwolenników Trockiego i opozycji ze sowiec- 
kiej partji komunistycznej. W Saratowie aresz- 
tewano 19 opozycjonistów, a aresztowania na- 
stąpiło na skutek planowanego rzekomo przez 
opozycję zamachu wywrotowego. W Charkowie 
aresztowano 27 opozycjonistów, przeważnie, 
urzędników i studentów. W Tyflisie aresztowa- 
ne 57 członków opozycji. Opozycjoniści, chcą- 
cy pozostać w partji muszą składać deklarację 
o wyrzeczemiu się poglądów opozycyjnych. 


w. 
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STRAJK GÓRNIKÓW W CZECHOSŁOWACJI 


Praga, (AW). Dzisiaj rano rozpoczął się 
strajk w Zagłębiu węglowem północno-zachod- 
niej części Czechosłowacji. Strajkują wszyscy! 
górnicy w Gniewinie, Homomtowie i Cieplicach. 
W innych Zagłębiach rokowania trwają jeszcze 
w dalszym ciągu. 

P. SIMICZ POSŁEM S. H. S. W WARSZAWIE, 

Warszawa, (Tel. wł.) W najbliższym czan 
sie będzie desygnowany na posła jugosłowiańw 
skiego w Warszawie p. Simioz, który przeń 
kiku laty był już akredytowany przy rządzi 
polskim, | 
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ZMIANY W DYPLOMACJI ` “ 
Warszawa, (Telef. wi). Radca handlowy 
w Waszyngtonie p. Kwapiszewski wyjeżdża wa 
wtorek do Belgradu, gdzie po odjeździe posła 
Qkęckiego, obejmie stanowisko ' charge at: 
faire naszego poselstwa przy rządzie jugosło- 
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elena Smolarska 
Kraków, ul. Szewska 9. 
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„dWiat w płomieniach”. 


Powieść z niedalekiej przyszłości. 


Dyrektor Streich oświadczył przybyłym. że 
na skutek interwencji ambasadora Zjedno- 
czonych Stanów w Berlinie, zostaną, bez- 
zwłocznie odstawieni do Szczecina, gdzie 
odzyskają zupełną swobodę ruchów. 

O godzinie trzeciej minut czterdzieści 
wyruszył z Berlina nadzwyczajny pociąg, 
złożony z parowozu i dwóch wagonów salo- 
nowych. Odstawianym do Szczecina Ame- 
rykanom towarzyszyło w podróży kilku 
urzędników niemieckich... „no, ci musieli 
mieć miny pogrzebowe*.. oraz sekretarz 
ambasady U. S. A. Drugi wagon zajęli 
agenci policji... „Bez tych się obejść nie 
mogło... A jakże”!.. Reporterów miejsco- 
wych pism, ani zagranicznych koresponden- 
tów nie dopuszczono. Olbrzymi tłum demon- 
strantów, którzy chcieli przeszkodzić odja- 
zdowi profesora Wooda z Berlina i przybrali 
wobec Amerykanów nader groźną postawę... 
rozpędziły silne oddziały policji, przy uży- 
ciu ręcznych granatów  łzawiących. 
„O przyjemniaczki! Nie dość, że biednego 
Wooda porwali, jeszcze go chcieli potur- 
bować”... 

— To już wszystko? 

— Nie, Zosieńko.. To zaledwie koniec 
pierwszego ustępu. 

— Więc czytaj dalej... 

— Rozkaz, pani porucznikowo... „Szcze- 
cin dnia 1 lutego. Dzisiaj, o godzinie 7.30 
rano opuścił port szczeciński yacht „Lily*, 
uwożąc na swym pokładzie właściciela stat- 
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„GŁOS NARODU“ z dnia 15-go lutego 1928. 


ku, Mr. Rogera Worth'a, jego młodą aż 


kę, oraz słynnego wynalazcę Adriana Woo- 
da. Sympatycznych gości, odjeżdżających 
do Kopenhagi, gdzie ma powstać pierwsza. 
fabryka aparatów systemu Woóda, żegnano 


serdecznemi owacjami. Profesor Wood 
oświadczył dziennikarzom, że...“ ..c0 ta- 
kiego?.. To przecież niemożliwe!... „,...że 


dwudniowy pobyt w Niemczech będzie na- 
leżał do najmilszych wspomnień jego ży- 
cia..." Ahal.. Jest komentarz od redakcji... 
Zaraz mówiłam, że to kłamstwo... Słuchaj 
Zosiu.. „Najlepszym sprawdzianem wiary- 
godności doniesienia dzienników niemiec- 
kich o okolicznościach towarzyszących od- 
jazdowi statku „Lily“ ze Szezucina, a zwła- 
szczą 0 „serdecznych owacjach' jest depe- 
sza nadana o godzinie 10.40 przez stację 
radiotelegrafu yachtu do Patricka Spindle, 
którą w dosłownem tłómaczeniu podajemy 
poniżej..'* Uważaj tylko Zosieńko... Ol. aż 
mnie ręka świerzbi z pasji... Taka perfidja, 
taka perfidja!... 
— Nie przejmuj się, kochanie... 
— Uhhh, jakbym prała. jakbym prala 
szpierutą... Oto jak brzmi treść telegramu: 
„warszawa konsulat u. s. a. prosimy 
depeszę doręczyć patrieckowi spindle 
którego adresu nie znamy mister patrick 
spindle stop przed kwadransem dowie- 
dzieliśmy się z przejętego telegramu że 
żyjecie i przybyliście do Warszawy stop 
przyjmijcie serdeczne gratulacje uważa- 
liśmy was za ofiarę bitwy morskiej i opła- 
kaliśmy stop niemcy trzymali nas w adło- 
nie pod kłuczem stop żadnych gazet wi- 
zyt rozmów telefonów stop były też cięż- 
kie chwile zwłaszcza przy odjeździe 
w szczecinie stop profesor skaleczony 


z Nr. 48. 

— Alinko.. Twoje zachowanie sprawia 
mi prawdziwą przykrość. Gdzieś zostawiła 
doktora Kopczyńskiego? 

— Zgubił się gdzieś po drodze... Za- 
pewne przeciera zapotniałe okułary... 

— Już pwzetarł i znalazł się szezęśli- 
wie — zabrzmiał jowialny męski głos od 
proga i do sypialni pani Witoldowej wszedł 
szpalkowaty mężczyzna, który ze względu 
na swój bajeczny wzrost i przerażliwą chu- 
dość w zupełmości na określenie „tyki“ za- 
sługiwał... 

Alinka nie stropiła się bynajmniej, choć 
było bardzo prawdopodobne, że przybyły 
słyszał także i pierwsze jej zdanie, zawiera- 
jące wspomniany epitet... 

— Zocha trzyma się dzielnie — rapor- 
towała... — Serce poprawiło się na tyle, że 
mogłaby grać w rugby, gdyby nie śnieg... 
Zresztą pan doktór także sam to stwierdzi... 

— Z pewnością także to stwierdzę — 
odparł rozweselony. 

— Zostawiam was samych i idę po naj- 
młodszą Stasieką... no po tę pogankę, która 
ma imię cioci odziedziczyć... 

Ta zapowiedź przestraszyła trochę mło- 
dą matkę... 

— Możeby ją Katarzyna przyniosła... — 
rzekła... — Nie gniewaj się, Alinko, ale 
ty jesteś taka roztrzepana... Jeszcze małą 
upuścisz na podłogę... s 

Doktór Kopczyński poparł tę prośbę nie 
mniej gorąco... 

— Ha, skoro nie macie do mnie zaufa- 
nia, niech tego bębną przyniesie Katarzy- 
na... Rezygnuję z zaszczytu... 

Udając. że się dąsa. wyszła z sypialni 
krokiem pełnym napuszonej godności W tej 
majestatycznej pozie wytrwała jednak tyl- 
ko do progu... (C. d. n.). 
FEE RRZZSEU AWS SO 


kamieniem w głowę przy wsiadaniu na 
statek ramą lekką na szczęście ja także 
coś oberwałem na pamiątkę stop yacht 
i aparat odebraliśmy w porządku stop bra- 
kuje tylko kilka cewek wood twierdzi, 
że wy je odkręciliście stop oby tak było 
stop gorzej z płanami jeden egzemplarz 
zniknął stop stwierdziliśmy to protoku- 
larnie stop niemcy zwalają na richthofe- 
na stop do zobaczenia niebawem w War- 
szawie roger worth“ 
No, Zocha; jak ci się to podoba? — rze- 
kła Alinka, odkładając gazetę na bok. 
A kiedy tamta szukała nazbyt długo odpo- 
wiedniego określenia, wywęczyła ją po swo- 
jonu.: — To się nazywa odwracaniem 
kota do góry ogonem. Żegnali go .,serdecz- 
nemi owacjami”... Muszę 
się śmiać, choć to smutne. Od dzisiaj, jak 
zobaczę chłopaków rzucających kamieniami 
za zbłąkanym psem nie powiem im: ..nie 
rzucajcie'... lecz: „nie żegnajcie go serdecz- 
nemi owacjami“... I plany skradli, złodzie- 
jet... A niechtam skradli!.. Grunt. że Woo- 
da wypuścili na wolność... Niechno tylko 
przybędzie do Warszawy i założy fabrykę 
swych cudownych aparatów... Damy bolsze- 
wikom bobu, no... Ale co się niemiaszki 
przestraszyły noty dostojnych panów w pie- 
rogach, to się przestraszyły... Ha ha ha ha!... 
Pani Zofja dała ręką znak do milczenia. 
Pierwsza  posłyszała glos dzwoneczków, 
który dygotał srebrzyście gdzieś w oddali. 
— Kopczyńsiu! Z tym okrzykiem 
wybiegła Alinka z pokoju. Nie upłynęło 
dziesięć minut, gdy wpadła z powrotem za- 
dyszana. ale i rozpromieniona... 
— Zgadłam.. To on!.. Zostanie u nas 
na obiedzie, poczciwa tyka... 
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Ratujmy Kościół XX. Pijarów 


przed zniszczeniem. 


Świątynia pod wezwaniem Przemienienia 
Pańskiego XX. Pijarów w Krakowie obchodzi 
w tym roku 200-lecie swego istnienia. Czas 
najwyższy, by w nowej szacie zajaśniała i słu- 
żyła dalej ku chwale Bożej i uszczęśliwieniu 
niejednej biednej duszy ludzkiej. Wraz z kwit- 
nącym Zakonem XX. Pijarów pozostawała ona 
w ich ręku, dzieląc z nimi pomyślne koleje aż 
do rozbioru naszej Ojczyzny przez trzech 
ościennych zaborców. Gdy ostatni Pijarzy — 
patrjoci wymierali na wygnaniu w głębokiej 
Rosji lub tułali się po życzliwych Polce kra- 
jach, świątynia ta przechodziła z rąk do rąk 
tymczasowych jej opiekunów, którzy nie my- 
Gleli wcale o konserwacji tejże i temsamem 
stali się pośrednią przyczyną jej obecnego 
zniszczenia, i 

Teraz zaś, gdy nasza Ojczyzna zmartwych- 
wstała, pierwotni Kościoła opiskuni tą drogą 
zwracają się do ofiarności publicznej, by nie 


ność naszych praojców stworzyła. 

Przy tej okazji krakowscy XX. Pijarzy 
składają serdeczne „Bóg zapłać“ wszystkim 
tym, którzy czyto śpiewami religijnemi czy mu- 
zyką (szczególnie orkiestrom wojskowym) przy- 
czynili się do upiększenia nabożeństw w tym 
kościele. 

Podajemy listę szlachetnych ofiarodawców, 
iktórzy dotychczas przyczynili się swemi datka- 
mi na P. K. O. 407.036 do naszych poczynań 
nad utworzeniem funduszu dla pokrycia poważ- 
nych wydatków nad przywróceniem tej świą- 
tymi do dawnej okazałości, 

Datki na ten cel przyjmuje Administracja 
„Głosu Narodu“, Kraków, ul. św. Krzyża 11. 


Lista ofiarodawców 
ma fundusz odnowienia kościoła Przemienienia 
Pańskiego XX. Pijarów w Krakowie: 


KRAKÓW: Barberowski Ferdynand 2 zł, Bo- 
loński Władysław 5 zł, Bukowiecki Tadeusz 
5 zł, Bończyk Jan 10 zł. Bujwid Odon 5 zł, 
Czapliński E. 2 zł, Froncz Anastazy 15 zł, 
Gauze Aleksander 5 zł, Gołąb Kazimierz 
10 zł, Hawełka — Personal 9 zł. 20 gr., 
Jaszczurowski Tadeusz 2 zł, Kuszilek Zdzi- 
sław 1.50 zł, König Rudolf 2 zł, Kasa Oszez. 
m. Krakowa 200 zł, Konopka Adam 3 zł. 
Knobel Tomasz 20 zł, Kusionowicz Marcin 
10 zł, Kostanecki Kazimierz prof. 6 zł, Kla- 
sztor Sióstr Dominikanek 1 zł. Kierownictwo 
LIV. Szkoły 4-kl. posp. męskiej 5 zł, Ko- 
ziarczyk Michał 3 zł, Lachmanowa Wanda 
1 zł, Miłkowski Dr Władysław 5 zł, Mikeska 
Feliks 25 zł, Norek Edward aptekarz 10 zł, 
Pec Stanisław 10 zł, Piasecki Adam 20zł, 
Pałka Andrzej 2 zł, Pierożyński Oktawjusz 
5 zł, Reprezentacja Browaru Gótza 10 zł, 


pozwoliła zniszczeć temu dziełu. które poboż- 
| 


[j 
| 3 zł, Szajdakowska Marja 10 zł, Szołajski 
Alfred 20 zł, Szpilczyńska Zofja 1 zł, Trze- 
ciak Stefan 8 zł, Tuziakowa Jadwiga 3 zł, 


Generał Wróblewski Stanisław 50 zł, Wodo- § 


ciągi miejskie 2 zł. 20 gr., Tow. św. Rafała 
10 zł, A. Staniejko 5 zł, Kryciński 4 zł, 


Ottówna 5 zł. Słupski 5 zł, Jezierski 4 zł, $ 


Brylińska 5 zł. 


WARSZAWA: Herse Bogusł. 20 zł, Prezydjum 


Rady Ministrów 50 zł, Czekański Maurycy 


notarjusz 10 zł, Spółdz. Roln.-Handl. „So- | 


cha* 5 zł, Kiejnowski Henryk 15 zł, Włoda- 
kiewicz Marja 5 zł, Morawski Karol w Jar- 
czowcach 10 zł, Ochotnicza Straż Pożarna 
5 złotych. í 


9 


m 


CZĘSTOCHOWA: Błaszczyk Marja 


rowie Z. i L. 4 zł, Gofrowie Z. i J. 2 zł, Ja- 
nusowie 15 zł, Krauzowie 2 zł, Kiesłich Fło- 


rjan 2 zł, Lokur 1 zł, Martynowscy 2 zł i 


Mach ks. Wład. zł. 4.50, Niz A. iS. 2 zł. 
Pawłowska Jadwiga 2 zł, Procharscy Jan 
i Julja 2 zł, Ślęzak Antoni 5 zł, Szałasowa 
Aniela 2 zł. Wróblewski J. 2 zł, Wróbel Ali- 
cja 2 zł, Wieczorek Józef 2 zł, Wolna Kaz. 
2 zł, Zaksyożdwon Wojciech 1 zł, Baczyń- 
ska Marja 5 zł, Bonarscy Fel. 2 zł. Komitet 
Rodzicielski przy Gimn. im. Trauguta 5 zł. 


T. Dębska 5 zł, Krzyżanowski 1 zł, Drabczański 
2 zł, M. Kołek 2 zł, Brum J. 5 zł, Czachowski 
A. 5 zł, Engler J. 2 zł, Filipowiez J. 2 zł, Leh- 
man 5 zł, Seregiet St. i Łuk. 10 zł, Lichnicka 
5 zł, Morawski J. 5 zł, Zarząd Dóbr Włodzimie- 
rza Jełowickiego 10 zł, Kruszewski Roman 3 zł. 
Grabiński Miecz. inż. 12 zł, Urzędnicy Tow. 
Frane.-Włoskiego 17 zł, Bank Polski 10 zł. hra- 
bia Krasicki 5 zł. Sowa Karol 5 zł, Komenda 
Garnizonu 62 zł. 90 gr., 61 pułk piechoty 15 zł, 
J. Antosżewski 50 zł, Janowie Gótz-Okocimscy 
200 zł, Nawrocka Wład. 22 zł. 50 gr., Zarząd 
Dóbr Breń-Konopka 10 zł. Felczyńscy Odlewnia 
dzwonów 20 zł, Rzeżbiarska Lidja 22 zł, Kan- 
celarja Ks. Lubomirskich 10 zł, hr. Łącka 5 zł, 
Zarząd Dóbr Ks. Lubomirskiej Teresy 2 zł. 
apteka p. Gałęzowskiego 3 zł, Składnica Kółek 
Rolniczych 5 zł. Jaszek Józef, 63 zł, Kwiatkow- 
ski Karol 10 zł, Ks. Antoni Siuda 20 zł. Ks. 
Proboszcz Skiba 10 zł, Dyrekcja Zakł. Zdroju 
kąpiel. 5 zł, Kowalski Bogusław 7 zł, Skarżyń- 
ska Anna 5 zł. Tałasiewicz Zygm. 1 zł, Wey- 
chert Henryk 20 zł. Dr. Krzysztofowicz Miko- 
łaj w Kniażu-5 zł, Turski Karol 10 zł, Dwór — 
Pensjonat Marcinkowice 30 zł. Rączka Józef 
5 zł, Wiczyński Wacław zł. 1.50. Drożdżyk W. 
5 zł, Krzyszkowski Wład. 10 zł, Dr Horain Pa- 
weł 2 zł Kępiński Wład. 5 zł, Pawlikowski H. 
|10 zł, Trzeciecka Urszula 2 zł, Kolmanowski 
| Zygm. 1 zł, Stadnicki hr. Aleksander 1 zł, Kmie- 
towicz Antoni 2 
Anna 2 zł. Straż Pożarna Ochotnicza 2 zł. Cy- 
bulska Emilja 1 zł, Suska Zofja 50 zł, Bank 
Przemysłowy 20 złotych, 


zł, Chu- § 
dowski Tadeusz 2 zł, Cichoń Jan 2 zł, Du- | gg 


zł, Mally Michał 2 zł, Pudłowa, 


Zakład aalanteryjno-introliqatorski 


MIECZYSŁAWA ROMANA 


W KRAKOWIE, UL. SW. FILIPA 13, 


Wykonuje wszelkie roboty w za- 
kres introiigatorstwa wchodzące, 
oprawia książki skromnie i luxsu- 
sowo, huriownie i pojedyńcze, 
ge cenach przystępnych i w oznaczonym terminie 


[Nowość!|-:--|Nowość!] 
WSPÓŁCZESNE | 
KIERUNKI SPOŁECZNE 


(Liberalizm ekonomiczny zł Socja- 
lizm— kierunek chrześc.-społaczny) 
napisał 


KS. JAN PIWOWARCZYK 


' Niezbądne dla kierowników i za- 
rządów Stowarzyszeń katolickich 
jako materjał do wykładów. 


Cena 3 złote. 
do nabycia 
w KSIĘGARNI KRA"OWSKIEJ 
KRAKÓW, UL. SW. TOMASZA 35. 


Administrator 


pierwszorzędna siła, urzędnik sądowy, 
przyjmuje administracje i zarząd real- 
nościami. Warunki zależne od umowy. 
głoszenia do „Głosu Narodu“ pod „Ad- 
minisirator*. 


aszezelny — lipeowy 
ostygły, twardy, czysty. 
bez domieszek pod gwa 
ranejn, z własnej naiwięk- 
szei galicyjskie: pasieki 
wysyła za pobraniem wraz 


z naczyniem i oplatą pocz- 
tową 5 kg. 15°50 zł., 10 


Kanarki 
Rarceńskie 


wzorowe ú% ewaki w 
każdym czasie do sprze- 
dania w cenie od zł. 25 
do 50 złotych samiezki 
bez zastrzeżeń zł. 5, 
starsze po `^ zł. wysyła 


a Mieszkanie 
82 pokojowe 


1 kuchnią 


pocztą do każdej miej- h 
scowości za zaliczką 2 kg- 29 zł., 20 kg. 55 zł. poszukiwane. 
twarancją zdrowego [Eugeniusz BILIŃSKI Zgłoszenia do Administracji 
doiścia na miejsce. . 263 | 
STEFAN  RAZOWSKI w zwacąą« „Głosu Narodu* pod J. W 


50©0c6609 | 


Wieliczka d. Slązaków. 


£ 


Ksiegarnia Krakowska 


Kraków, ul. św. Tomasza L. 35 (róg ul. św. Krzyża) 


poleca z ostatnich nowości: 
Bzowski T. X. T. J., Dobrzy ludzie, Przykłady z życia dla dorasta- 


jącej młodzieży ZŁ 3:— 
Gawędy misionarza z dzieł ks. Albana Sztolza _ | „ 250 
Giloteaux, X. P, Anioł Karmelu ($w. Teresa od Dzieciątka Jezus) „` £80 
Hoppe A. X. Chrvstus życiem mojem, Rozmyślania dla zakonnic T.III „ 7 
Junosza Klemens, Dworek przy cmentarzu, Z niewydanego rękopisu „ 18U 
Klimowiczowa %. Siostra ludu polskiego, świ tobliwa Wanda s 

Malcze wska i i 4 "70 
Pawłowski $t. Mapa Kościoła rzymsko-katolickiego w Polsce  6— 
Petitot 5. H. Sw. Teresa z Lisieux Odrodzenie duchowe S. 
Schilzen 0. H. T. J. Ty i Ona, Młodemu ku rozwadze » 140 
Serre J. Na ścieżaj, Próba metody pogodzenia powszechnego 

i całkowitego poznania „ E 
Szołtowa A. Mały miłośnik Jezusa i Marji Ludwiś Manocha 5727-00 
Winkowski J. X. Rekolekcie zamknięte » 80 
Wołowska Z. Chrystus — Król Narodów A M 2 


Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna. — Katalogi na żądanie bezpłatnie. 


Rothe Antoni 20 zł, Rojkowska Feliksa 20 zł. = rę 
Stachiewi?z Piotr 5 zł. Stobierski Władysław : Eee e” = 
Wydawca za „Głos Narodu“ Ska z ogr. oJpow. K. Holeksa. „— Redaktor naczelny į odpowiedzialny Jan Matyasik, — Drukarnia „Ułosu Narodu” pod zarządem R. Ferka. 


